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Uroczyste wręczenie dyplomów 
laureatom Państwowych Nagród 

Naukowych za rok 1950
(f) W  dn iu  15 bm. w Pałacu 

Sta szica odbyła się uroczystość 
wręczenia dyp lom ów  laurea­
tom  P aństwow ych Nagród 
Naukow ych za rok  1950.

W przem ów ien iu, k tó re  po­
przedziło  akt wręczenia dyp lo ­
mów. m in is te r Szkól Wyższych 
i N auki A. Rapacki pow iedzia ł 
m. in.: „U roczystość dzisiejsza 
nabiera specja lne j w ym ow y, 
przez to, iż odbywa się w  gm a­
chu stanow iącym  sym bol po­
stępowych tra d y c ji nauk i po l­
sk ie j i w  przededniu Kongresu, 
k tó ry  naw iązu jąc do tych t ra ­
d y c ji wskaże uczonym p o l­
sk im  nowe drog i i nowe zada­
nia. P rzyznane w  zeszłym roku 
Państwowe Nagrody Naukowe 
świadczą o w ie lk im  uznaniu 
w ładz P o lsk i Ludow e j dla p o l­
skich uczonych, k tó rzy  zw iąza­
l i  swą pracę z potrzebam i go­
spodarki i k u ltu ry  po lskie j. 
Podczas, gdy w  k ra jach  ka p i­
ta lis tycznych  owoce pracy u - 
ezonych stają się groźbą dla 
życia ludzkiego — osiągnięcia 
Polskich uczonych służą czło­
w ie ko w i i ludzkości, służą spra 
Wie po ko ju “ .

Po przem ów ien iu , m in . Ra­
packi dokonał wręczenia d y ­
p lom ów  laureatom . Jak w ia ­
domo, lau rea tam i Państwowych 
Nagród N aukowych za rok  1950 
pierwszego stopnia są: pro f. 
d r L u d w ik  H irsz fe ld  (W rocław), 
pro f. d r Czesław K an a fo jsk i 
(W arszawa), pro f. d r  Teodor 
M arch lew sk i (K raków ) oraz 
p ro f d r inż. W ito ld  W ierzb ick i 
(Warszawa). Nagrody drugiego 
stopnia o trzym a ło  15-tu uczo­
nych, zaś nagrody stopnia trze 
ciego przyznano 39-u naukow ­
com.
, Zab iera jący glos w  im ien iu  

laureatów  re k to r U. J. prof. 
d r Teodor M arch lew sk i pow ie ­
dzia ł m. in .: „Poważne w y n ik i 
prac naukow ych po lskich uczo­
nych s ta ły  się m ożliw e dzięki 
nowej atmosferze, w yn ika jące j 
z bezpośredniego pow iązania na 
szych w ys iłków , z potrzebam i 
gospodarczym i k ra ju . U m o ż li­
w iły  je  rów nież w a ru n k i s tw o­
rzone dla uczonych przez w ła ­
dze Polski Ludow ej. U m o ż liw i­
ła je  wreszcie świadomość, iż 
owoce naszej pracy naukow ej 
służą spraw ie postępu i- p o k o -  

ju “ .

Strajk 1300 robotników fabryki 
pod Barceloną

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak dono­
si ..H um anité D im anche“ , w 
fabryce „M anresan“  koło B a r­
celony 1300 rob o tn ików  rozpo­
częło s tra jk  m im o obecności po-

l ic j i  fra n k is to w sk ie j w  stanie 
pogotow ia bojowego. S tra jk u ją ­
cy żądają podwyższenia płac w  
zw iązku z drożyzną.

Młodzież polska i czechosłowacka 
pozdrawia młodzież hiszpańską

(f) W zw iązku z rocznicą pro 
k lam ow ania  R epub lik i H isz­
pańskie j przeszło 3 tys, m ło ­
dzieży z wyższych i średnich 
szkól W ybrzeża zam anifesto­
wało na Placu Ludow ym  w 
Gdańsku swą solidarność z an­
tyfaszystowską m łodzieżą H isz­
panii.

M łodzież uch w a liła  rezolucje, 
w  k tó re j przesyła b ra te rsk ie  po­
zdrow ien ia  walczącej z faszys­
tow sk im  reżim em  Franco m ło ­
dzieży hiszpańskie j.

•j»
(d) P R A G A  (PAP). K o m ite t 

C entra lny Czechosłowackiego 
Z w iązku  M łodzieży wystoso­
w a ł do antyfaszystow skich o r­
ganizacji m łodzieży hiszpań­
sk ie j depeszę następującej t re ­
ści:

„W  im ien iu  całej m łodzieży 
czechosłowackiej przesyłamy' 
serdeczne pozdrow ienia w a l­
czącej bohatersko przeciwko 
te rro ro w i reżim u Franco m ło ­
dzieży hiszpańskie j.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że wasza słuszna w a lka  za­
kończy się zwycięstwem . N ie 
w ą tp im y, że m im o pomocy oka­
zywanej przez im peria lis tów  
am erykańskich reż im ow i fra n - 
k is tow skiem u, Franco spotka 
ta k i sam los ja k i spotkał jego 
so juszników  H itle ra  i  M usso li- 
niego.

Niech żyją bohaterscy ro b o t­
n icy  Barce lony! Niech ży je  de­
m okratyczna m łodzież h iszpań­
ska! Niech ży'je n iezwyciężo­
ny obóz p o ko ju !“

Przeszło 200 samolotów USA 
naruszyło obszar powietrzny Chin
Barbarzyńskie ostrzeliwanie miasta Fuczou

(f) P E K IN  (PAP). Agencja No- 
^ rych Ch in donosi: 11 kw ie tn ia  
” r - przeszło 200. sam olotów a- 
m erykańskich  w ta rgnę ło  do ob­
szaru pow ietrznego Chin na 
Wschodnim wybrzeżu p ro w in c ji 
Fukien ko lo  m iast Fuczou, P u- 
tien, H ojan, Czuanczou i A m o j 
o raz od godz. 11 do 12,30 doko­
nyw ało  rozpoznania.

Spośród nich 48 sam olotów a- 
•herykańskich w targnę ło  do ob- 
szaru pow ietrznego ponad w io ­
skami na po łudnie od Czuan- 
cz°u, 36 sam olotów przeleciało 
n ad w ioskam i na po łudn iow y 
Wschód od H ojan, 2 samoloty' 
^ ta rg n ę ły  ponad m iasto A m o j i 
'1 samolotów — ponad m iasto 
* uczou. Sam oloty am erykańskie 
ostrzelały zachodnie dzieln ice 
niiasta Fuczou, zab ija jąc i ra ­
niąc spokojnych m ieszkańców.

. Naród ch ińsk i — dodaje agen­
d a  Nowych Chin — śledzi czu j­
nie te zbrodnicze poczynania a- 
gresorów am erykańskich, zm ie­

rzające do rozszerzenia ich agre­
sywnych działań.

W a rtyku le  na tem at bom ­
bardowania przez samoloty' a- 
m erykańskie te ry to r iu m  c h iń ­
skiego, tu te jszy „D z ie n n ik  L u ­
du “  podkreśla, że po w ym o rdo ­
waniu m ilionów  obyw a te li ko ­
reańskich krw iożerczy agresorzy 
am erykańscy us iłu ją  rozszerzyć 
w o jnę i  w targnąć do Chin.

P o s tę p o w a n ie  ic h  —  p is z e  
d z ie n n ik  —  ś w ia d c z y  o  t y m ,  że 
d o p ó k i  a g re s o rz y  a m e r y k a ń s c y  
b ę d ą  p o z o s ta w a l i  w  K o r e i ,  n a ­
r ó d  c h iń s k i  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  c ie ­
s z y ć  s ię  s p o k o je m .

Kończąc dz ienn ik w zyw a lu d - 
dność całego k ra ju , by wzmogła 
w y s iłk i w  walce p rzeciw ko a- 
gres ji am erykańskie j oraz udzie­
la ła 'K o re i jeszcze w iększej po­
mocy i walczyła ram ię w  ram ię 
z narodem koreańskim  aż do 
zupełnego rozgrom ienia agreso­
rów  am erykańskich i pomszcze­
nia o fia r lo tn ic tw a  USA.

Krupp pilnuje przestawienia przemysłu 
austriackiego na tory wojenne

I i)  B E R L IN  (PAP). D z ienn ik  
>.Der M orgen“  zamieszcza w ia ­
domość, że władze am erykań - 
skię p rzyrze k ły  n iem ieckiem u 
zbrM  .ia rzow i wojennem u K ru p  
»owi, k tó ry  niedawno w y  - 
Szedl z w ięzienia, zw ro t wszy- 
Etkich przedsiębiorstw , w  te j 
liczbie rów nież zakładów prze­
m ysłowych. zna jdu jących się 
aa teren ie A u s tr ii.  W c h w ili 
obecnej K ru p p  w tow arzystw ie  
amerykańskich ekspertów  prze 
m yślowych dokonuje inspekcji 
fa b ryk  austriack ich . m ającej 
Ka celu przygotow anie p ro du k­

c ji sprzętu wojennego w  tych 
fabrykach.

D zienn ik  podaje, że w  lu ty m  
br. odby ły  się w W iedn iu  roz­
m ow y m iędzy zastępcą sekre­
tarza” stanu USA P erkinsem  a 
kanclerzem  aus triack im  F ig ­
lem  w  spraw ie przyśpieszenia 
re m ilita ry z a c ji A u s tr ii.  Rząd 
austriack i w y ra z ił zgodę, by 
kw ota  100 m ilion ów  szylingów. 
Uzyskana ze sprzedaży tow arow  
am erykańskich dostarczanych 
w ram ach planu M arshalla , zo­
stała w ydatkow ana na odbudo­
wę austriack ich  s ił w o jsko ­
wych i na budowę fo rty fika c ji 
w  zachodnich strefach A u s tr ii

C zynem  m a jo w y m  w z m a c n ia  m  y  u n l k ę  o p o k ó j  ? p la n  6 - le tn i

Tysiące to n  żelaza i s ta li ponad p la n  
da je  gospodarce na rodow e j rea lizac ja  

zobow iązań h u tn ik ó w
O w ykonaniu  545  proc. norm y wydobycia m eldu je  W . M isior  

— czołowy g ó rn ik  kop. „P strow ski4
(f) Tysiącć ton żelaza i sta li 

przynosi gospodarce narodowej 
realizacja zobowiązań 1-m ajo- 
wych hu tn ikó w

W hucie im . S ta lina  brygady 
stalownicze Szantracha. Okupne 
go i Stasza w yp rod ukow a ły  w 
czynie 1-m a jow ym  na jednym  
z pieców m artenow skich  30 ton 
sta li ponad plan. W jednym  z 
w ydzia łów  hu ty  dz ięk i wzm o­
żeniu w ydajności robo tn ików  
w spółpracujących ściśle z pe r­
sonelem technicznym  p lany 
dzienne w ykonyw ane są w 
115 proc.

Załoga h u ty  „Jedność“  re a li­
zując swe zobowiązania zao­
szczędziła dotychczas ponad 
270 tys. zł.

Nowy rekord wydobycia
O nowych sukcesach w  re a li­

zacji czynu 1-m ajowego dono­
szą górnicy. Czołowy g ó rn ik  ko ­
pa ln i „P s tro w sk i“  — W ilh e lm  
M is ior, k tó ry  osta tn io  osiągnął 
św ietny w y n ik  500 proc. no rm y 
zameldował o now ym  w span ia­
łym  zwycięstw ie. P racu ją c ' na 
chodniku w ykona ł on ostatn io 
swą norm ę w  545 proc. ustana­
w ia jąc  w  czynie i-m a jo w y m  no 
w y rekord wydobycia.

O pełną rea lizację  zobow ią­
zań 1-m a jow ych  walczą g ó rn i­
cy kopa ln i „B y to m “ . In ic ja to r  
współzawodnictwa o pe łną cyk - 
liczność robót w ydobyw czych — 
A lfre d  K aw czyk, przekracza nor 
me o ponad 80 proc.

Bardzo dobre rezu lta ty  w  szła

chętnym  w spó łzaw odn ictw ie  dla 
uczczenia Święta Pracy uzysku­
je  rębacz Szczepan T re la  w yko ­
nu jący ponad 500 proc. norm y

Metalowcy wysoko 
przekraczają normy

W iele m ilio n ó w  zło tych p rzy ­
niosła już  rea lizac ja  zobowiązań 
m etalowców. Załoga Dolnoślą­
skich Z akładów  M eta lu rg icz ­
nych w  Now ej Soli zrealizowała 
czyn m a jow y w  70 proc, Oszczę­
dność uzyskana dzięk i tem u w y ­
nosi ju ż  ponad 600 tys. złotych.

Przeszło 500 rob o tn ików  W roc 
ław sk ie j F a b ryk i W odom ierży 
walcząc o rea lizac ję  zobowiązań 
stale przekracza swe norm y 
produkcyjne.

O ca łkow itym  w yko na n iu  zo­
bowiązań m e ldu ją  m łodzi ro ­
botn icy W roc ław sk ie j F a b ryk i 
Ś rub „A rch im edes“ .

Zobowiązania
pracowników naukowych 

i administracyjnych 
SGGW

W  dn iu  14 bm. w  Szkole G łów  
nej Gospodarstwa W ie jskiego w 
Warszawie, na zebran iu Z a k ła ­
dowej O rgan izacji Zw iązku 
Zaw. Nauczycie lstwa Polskiego 
poświęconym om ów ien iu  w y ty ­
cznych I I I  K ra jow ego . Z jazdu 
ZNP pracow nicy naukow i i ad­
m in is tra cy jn i SGGW  zgłosili 
dz ies ią tk i zobowiązań nauko-

i “

wych f  innych  na cześć święta 
1 Maja.

M in. p racow nicy Zakładu 
Hodowli O gólne j Zw ie rzą t oraz 
pracownicy Zakładów  Zootech­
nicznych z pro l. d r  W ładysła­
wem Herm anem  na czele zobo­
w iązali się ob jąć stalą opieką 
i poradnictwem  fachowym  7 
spółdzielni p rodukcy jnych  w 
powiecie G rodzisk M azowiecki. 
Cenne zobowiązania podję li ró ­
wnież pracow nicy Zakładu U- 
praw y Łąk i Pastw isk. K ie ro w ­
n ik tego Zakładu pro f. d r Jan 
Grzym ała zobow iązał się w 
dniach od 1 m aja do 22 lipca br. 
opracować w fo rm ie  popu larne j 
trzy  aktualne zagadnienia nau­
kowe. M gr B arbara  Zagaiło 
wraz z asystentem St Grzybem  
roztoczą stalą opiekę fachową 
nad łąkam i jedne j ze spółdzielni 
p rodukcy jnych  w  w o j. warszaw 
skim . zaś m gr Leon Doboszy l i ­
ski do dnia 1 m a ja  br. zbada 
la k i spółdzielni p ro du kcy jne j w 
Kochnowie, pow. S k ie rn iew ice  
oraz udzielać będzie w yczerpu­
jących wskazówek dotyczących 
podniesienia p roduktyw nośc i 
lak.

W rezo lucji p racow n icy  SGGW 
postanow ili m. in. rozw ijać  i 
krzew ię postępową naukę i k u l­
tu rę  Polski Lu do w e j, w ychow y 
wać młodzież w  duchu m arks i- 
zm u-len in izm u. aby w ykszta łc ić  
w  ten sposób k a d ry  niezbędne 
do rea lizac ji p lanu 6-le tn iego w  
ro ln ic tw ie .

O podjęciu te j uch w a ły  ucze­

stn icy zebrania postanow ili po­
w iadom ić w specja lnej depeszy 
Prezydenta RP Bolesława B ie­
ruta.

Kolejarze bydgoscy 
zrealizowali zobowiązania

Radosne m e ldunk i o rea liza­
c ji zobowiązań 1-m a jow ych  nad 
syla ją  kole jarze P racow nicy pa­
rowozowni w Bvdgoszczy zrea­
lizow a li już  czyn 1-m a jow y, 
przeprowadzając w oparciu o 
m etody ko le ja rzy  radzieckich, 
szybkościową naprawę re w iz y j­
ną parowozu serii PM 2-26 w 
ciągu 17 godzin, zam iast jak  
przew idu je  dotychczasowa no r­
ma w  czasie 21 dni.

B lisko 34 tys. ko le ja rzy  woj. 
katow ickiego poprzez skrócenie 
postoju wagonów i p rzyśp ie­
szenie rem ontu zaoszczędziło w 
czynie 1 -m a jow ym  ponad 1,5 
m iln . zł.

Robotnice W ZPO  
im. Obrońców Warszawy 

meldują
Robotnice W ZPO im . O broń­

ców W arszawy — podobnie ja k  
tysiące innych rob o tn ic  w  ca­
łym  k ra ju  — pom yśln ie  rea lizu ­
ją  zobowiązania 1-m ajowe.

M. in. pracow nice taśm y n r 1 
w ykona ły  ju ż  dodatkow o 283 
sztuki odzieży, zam iast p lano­
wanych 100 sztuk. Pracownice 
dwóch innych zespołów zre a li­
zowały podjęte zobow iązania w 
200 proc.

Uroczyście i  radośnie 
obchodzić będziem y dzień 1 M aja

Vrzoúniara hrvnada ciesielska

W e W ro c ła w iu , K ra k o w ie , Ł o d z i i G dańsku  u k o n s ty tu o w a ły  się 
obchodu  1 M a ja  —  N ow e z ie leńce i k w ie tn ik i  ozdob ią  m iasta

i  k o n c e r ty  w  d n iu  Ś w ię ta  P racy

w o je w ó d z k ie  k o m ite ty  
— Z a b a w y  lud o w e

(f) W  k ra ju  trw a ją  in tensyw ­
ne przygotow ania do uroczyste 
go obchodu święta, mas p racu-

n ic W roc ław ia  zazieleni się no- ! i taneczne opracow ują sztuki 
w ym i skw eram i i k w ie tn ika m i, j oraz pieśn i po lskie i radzieckie, 

Na Pomorzu w  uroczystych ! z k tó ry m i w ystąp ią  na uroczy-
jących — 1 M aja. M iasta, wsie, ; akademiach i w ieczornicach a r- j stych akadem iach 1-m ajow ych
zakłady pracy i szkoły przyb ie ­
ra ją  odśw iętny wygląd. Zespo­
ły  św ie tlicow e p rzygotow ują  się 
do występów na uroczystych a- 
kademiach.

W  szybkim  tem pie zn ika ją

tystycznych udzia ł wezmą a rty  
ści T eatru  Z iem i P om orskie j o- 
raż zespoły św ie tlicow e i chó­
ry . Na w o lnym  pow ie trzu  od - 
będą się zabawy ludowe i kon­
ce rty  oraz w ie le  im prez dzie -

resztk i gruzów  z placów i u lic  j  cięcych.
W rocław ia. Do dnia U  bm. w y - j  In tensyw na praca w re  w  świe 
w ieziono z terenu m iasta ponad j  tlicach szczecińskich zakładów 
5 tys. m etrów  sześć, gruzu. W pracy. Robotnicze zespoły a r ty -  
dn iu  Św ięta Pracy w iele dz ie l- I styczne, chóralne, dram atyczne

Liczne ek ipy łączności m iasta 
ze wsią wystąp ią z bogatym 
program em  w  w ie lu  grom a­
dach województwa.

Do radosnego obchodu święta 
1-M aja p rzygo tow u je  się ró w ­
nież młodzież. Uczniow ie ponad 
300 szkól podstawowych woj. 
szczecińskiego ukończyli już 
prace porządkowe, związane z 
upiększeniem szkół i w ykona li

| w ie le ozdobnych kw ie tn ikó w , 
I k lom bów  i zieleńców.

O sta tn io ukons ty tuow a ły  się 
| w o jew ódzkie kom ite ty  obchodu 
! 1 M aja  we W roc ław iu , K ra ko - 
1 wie, Łodzi oraz w  Gdańsku. W 
skład kom ite tów  weszli przed­
staw icie le p a rtii i s tronn ic tw  
po litycznych, organ izacji spolecz 

' nych, zw iązków  zawodowych, 
w o jska, w y b itn i przodow nicy 
pracy i rac jonalizatorzy, ch ło­
pi. znani naukowcy, lite ra c i, 
a rtyśc i, nauczyciele, studenci i 
p rzodu jący uczniowie.

Brygada ciesielska Liszewskiego, pracująca na terenie osie­
dla Muranów D w Warszawie jest jedną z brygad zespołu b u ­
dowlanego, k tóry zdobył I mie jsce we współzawodnictw ie  
o najlepszy zespól budow lany  w  Polsce t u • d rug im  etapie). 

N a  zdjęciu brygada Liszewskiego przy pracy
F o lo  W A F

---1-------------- ---------- ---------------- ----------------------- -------------------------------------- -

W Korei rozpoczęła się akcja 
zbierania podpisów pod apelem 

o zawarcie Paktu Pokoju
i

Narody świala popierają apel Światowej Rady Pokoju

Wytężymy wszystkie siły, aby w Narodowym Plebiscycie 
Pokoju jak najpotężniej zabrzmiał nasz głos 

w obronie bezpieczeństwa świata
Przygotowania do Narodowego Plebiscytu Pokoju w całym kraju -  Społeczeństwo polskie 

domaga się cofnięcia nikczemnego dekretu władz irancuskich
posiedzę- j nasz głos w  obronie bezpieczeń- 

O bronców j stwa św iata, przeciwko know a- 
Poko ju przedstaw icie le m ie j-  | n iom  agresorów, przeciw ko re ­
skich' i pow ia towych kom ite - ; m ilita ry z a c ji N iem iec zachod-

(f) Na plenarnym  
n iu  W oj. K om ite tu

Rząd francuski wysyła nowe 
oddziały na „brudną wojnę“ 

w Yielnatnie
. I f i  P A R Y Ż  (PAP) Jak dono 

?’ dziennik „Ce S o ir“  w  dn iu 
J b m .  odp łyną ł z M a rs y lii do 
^ a.)Sonu m otorow iec „P asteur“ 

którego pokładzie zna idu je  
1350 żo łn ierzy francuskich .

M otorow iec zatrzym a się po dro 
dze w  Oranie, gdzie, według 
w iadom ości agencji France 
Presse. p rzy jm ie  na pokład od­
dzia ły  w o isk  ko lon ia lnych .

pow
tów  obrońców pokoju oraz o r­
ganizacji masowych i zw iązków 
zawodowych woj. ka to w ick ie ­
go om ó w ili przygotowania do 
Narodowego pleb iscytu Po­
ko ju .

A k ty w  obrońców pokoju po­
s tanow ił wziąć czynny udział 
w  przygotowaniach do u io -
czjrstego obchodu 1 J^al a . 01 az 
w  pracach kom itetów^ p ie iw -  
szomajowych ■ w  mieście i na 
wsi. K o m ite ty  m iejskie, pow ia ­
towe i gm inne zorganizują po­
nadto m anifestacje pokojowe 
w okresie trw a n ia  wyścigu ^ko­
larskiego „T ryb u n y  Ludu  i 
„Rudeho P rava“ .

Uczestnicy zebrania uchw a­
l i l i  rezolucje, w  k tó re j m. irj.
czytamy': „S po łeczeństw o w oj.
ka tow ick iego zjednoczone w 
szeregach narodowego tro n tu
w a l k i  o p o k ó j  i  PIan s z e ś c io ­
l e t n i  r a z e m  z m i l i ° n a rn i  o b r o ń ­
c ó w  p o k o ju ,  k t ó r y m  p r z e w o d z i  
w ie l k i  Z w ią z e k  R a d z ie c k i  u c z y ­
n i  w s z y s tk o ,  a b y  m o r d e r c y  s p o d . 
z n a k u  d o la r a  n ie  m o g l i  z r e a l i ­
z o w a ć  s w y c h  o b łę d n y c h  p la ­
n ó w  r o z p ę ta n ia  n o w e j  p o ż o g i 
w o je n n e j  n a  ś w ie c ie .  Z łożym y 
p o d p is y  p o d  a p e le m  Ś w ia to w e j  
Rady P o k o ju ,  a b y  z a m a n i fe s ­
to w a ć  n ie u g ię tą  w o lę  w a l k i  
o t r w a ł y  p o k ó j  n a  ś w ie c ie .

Pod przewodem potężnego 
Zw iązku Radzieckiego i Cho­
rążego pokoju W ielkiego S ta li-  
ńa w ygram y w ie lką w a lkę  0 
pokój, pokrzyżujem y zb rodn i­
cze p lany im p e ria lizm u“ .

W Łodzi k ilkuse t ak tyw is tó w  
zakładowych i b lokowych ko­
m ite tów  obrońców pokoju ostro 
zaprotestowało na zebraniu 
przeciwko haniebnemu dekre to ­
w i rządu francuskiego.

A k ty w is ta  jednego z b loko ­
wych kom ite tów  obrońców po­
ko ju  robo tn ik . Tadeusz Jan kow ­
ski. ośw iadczył:

„ Ś w ia d o m i  w a g i i  z n a c z e n ia  
N a r o d o w e g o  P le b is c y tu  w  w a lc e  
o  p o k ó j  — d o ło ż y m y  w y s i ł k ó w ,  
aby ja k  n a jp o tę ż n ie j  z a b r z m ia ł

n ich “

Wrogowie Raymondc Dien 
— przyjaciele zbrodniarzy 

wojennych
W  uchwalonej rezo luc ji czyta­

m y m. in .: „Haniebne zarządzę* 
nie francuskiego rządu Q ueuil- 
le ‘a ostatecznie dem askuje fa ­
szystowskie oblicze tego rządu, 
k tó ry  w idz i swoich w rogów  w 
bohaterskich bo jow nikach o po­
kó j, ja k  pp. Raymonde Dien, a 
ja ko  p rzy ja c ió ł p rzy jm u je  gene­
ra łó w  h itle ro w sk ich , n iedaw ­
nych ka tów  narodu francusk ie­
go, zbrodn iarzy wojennych po­
tęp ionych przez całą ludzkość“ .

Wypowiedzi 
przedstawicieli 

społeczeństwa polskiego
Niezłom ną wolę pracy dla po­

ko ju  i postępu oraz głębokie 
przekonanie o ostatecznym zw y­
cięstw ie s ił walczących o po­
kó j w yraża ją  setki wypow iedzi 
nap ływ ających codziennie od 
przedstaw ic ie li różnych w arstw  
społecznych.

Oto n iek tó re  z wypow iedzi:
R ektor U n iw e rsy te tu  i P o li­

techn ik i W roc ław sk ie j prof. dr 
St. Kulczyński, pow iedzia ł m. 
in.:

„Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że gdy Zw iązek Radziecki 
rozdziela N agrody Pokoju dzia­
łaczom poko jow ym  różnej naro­
dowości i różnych przekonań, 
rządy zachodnio -  europejskie 
us iłu ją  m. in. zakazami i zarzą­
dzeniam i hamować rUch pokoju.

O dpow iedzią na zakaz rządu 
francuskiego będzie wzmożenie 
ruchu poko ju  na świecie. Ruch 
pokoju jes t ruchem  czerpiącym 
swe s iły  z w o li m ilionow ych 
mas. D latego nie mogą go pow ­
strzym ać żadne zakazy podże­
gaczy w o jennych “ .

Bohaterski naród 
francuski zwycięży 

w walce o sprawiedliwość 
społeczną

A m broży R ych lik , przew odni­
czący spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 
im . K om u ny  P arysk ie j w  L ic h ­
nowach, pow. m alborski.

„W śród  cz łonków  naszej spół­
dz ie ln i — w  większości repa­
tr ia n tó w  z F ra n c ji — w iado­
mość o zakazie działa lności

B iu ra  Ś w ia tow ej Rady Pokoju, 
w yw o ła ła  najgłębsze oburzenie. 
Znam y naród francusk i dosko­
nale, p racow aliśm y razem, w a l­
czy liśm y z h itle ro w sk im  na­
jeźdźcą. H ańb iący k ro k  rządu 
francuskiego, zakazujący dz ia­
ła lnośc i B iu ra  Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju  na te ren ie  F ranc ji, 
to czyn podobny do tego, 
k tó ry m  rząd fńancuski, 80 lat 
tem u, skom prom itow a ł się przed 
św iatem , walcząc wspóln ie z 
całą reakc ją  europejską prze­
c iw ko  bohaterom  K om uny Pa­
rysk ie j.

Ta ohydna decyzja nie osła­
bi w a lk i narodu francuskiego 
M y, re p a tria nc i z F ranc ji, tak 
ja k  i cały naród po lski, w ie rzy ­
m y głęboko, że bohaterski na­
ród francu sk i zwycięży w w a l­
ce o pokój i o spraw iedliwość 
społeczną“ .

Czołow y p rzodow n ik  pracy z 
kop. „C horzów “ , Szczepan T re ­
la, w yko nu jący  w  czynie 1-m a­
jo w y m  ponad 500 proc. norm y:

„W  odpowiedzi na niecne za­
rządzenie rządu francuskiego, 
gó rn icy  śląscy jeszcze bardziej 
wzmogą swoje w y s iłk i w bu ­
do w n ic tw ie  pokojow ym , dadzą 
jeszcze w ięce j węgla — podsta­
wowego surowfra w pokojow e j 
gospodarce Polski Lu do w e j“ .

Mieszkańcy stolicy przyjęli z entuzjazmem 
występ zespołu pieśni i tańca „Mazowsze“

odbył(f) W dn iu  14 bm 
występ znakom itego Państwo­
wego Ludowego Zespołu Pieśni 
i Tańca „M azowsze" w  sali 
„R om a“  w  W arszawie jako 
druga z ko le i im preza F estiw a­
lu  M uzyk i Polskie j.

Zespół ten. którego organiza­
torem  i k ie row n ik iem  a rty s ty ­
cznym jest znany kom pozytor 
Tadeusz S yg ie ty rsk i, powstał 
przed 2-ma la ty  na wzór zna­
kom itego radzieckiego zespo­
łu im , P ia tn ick iego Drogą sze­
roko zakro jonych e lim in ac ji w 
skład zespołu, liczącego dziś o- 
ko ło  90 osób, wesźła na jbardzie j

się uzdolniona m łodzież w ie jska z 
regionu Mazowsza. Repertuar 
zespołu, zarówno pieśni ja k  i 
ta ijca, op iera się na oryg ina lne j, 
nieskażonej sty lizac ją , twórczo - 
ści ludowej.

W ykonanie tańców  przez zes­
pół św iadczy o dużych talen - 
tach a rtys tów  i o ogrom ie pra 
cy w łożonej w  przygotowanie 
zespołu.

W ykonane tańce w  układzie 
znanego choreografa Eugeniu - 
sza Paplińskiego śm ia ło można 
określić  jako  najwyższe osiąg - 
ni ecie naszego baletu ludowego 
W mazurze, oberku, polce i tań

caćb ku rp io w sk ich  m ogliśm y po 
dz iw iąc szczerą i p iękną ludo - 
wóść. połączona z doskonałą 
techn iką  opartą na wzorach zna 
nych w Polsce radzieckich ze - 
społów M o js ie jew a i „B ie rio z  - 
k i “ .

Publiczność p rzy jm ow a ła  ze­
spół „M azowsze“  z en tuz jaz­
mem. Każdy num er program u, 
a szczególnie tańce, w y w o ły ­
w ał burze ok lasków  Po w ystę­
pie publiczność zgotowała ze­
społow i j jego k ie ro w n ik o w i 
Tadeuszowi Sygietyńskiem u dłu 
eo trw a łą  n iezw yk le  serdeczną 
owację.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z P hen janu , że w 
K ore i zaczęło się zbieranie pod­
pisów pod apelem Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju. P ierwsze podp i­
sy pod tym  h is to rycznym  do­
kum entem  z łoży li: przewodni - 
czący Prezyd ium  Zgromadzę - 
nia Narodowego K im  Du-bon,

! przewodniczący Rady M in i - 
| s trów  K im  Ir-sen , m in is te r 
| srjraw  zagranicznych Pak 

Hen-en, przew, Zgromadzę - 
! nia Narodowego Ho Hon. lau - 
| rea tka M iędzynarodow ej S ta li-  
j now skie j Nagrody „Z a  u trw a  - 
| lanie pokoju m iędzy naroda - 
! m i“ , przew. Dem okratycznego 
| Zw iązku Kobiet, K oreańsk ich— 
i Pak D en-a i i inn i.

*
P E K IN  (PAP). Z P henjanu 

donoszą, że przyznanie M iędzy - 
narodow ej Nagrody S ta linów  - 
sk ie j „Za u trw a lan ie  pokoju 
m iędzy na rodam i“  przewodniczą 
cej Dem okratycznego Zw iązku 
K o b ie t Koęei — Pak Den-ai 
w y w o ła ło  ogromną radość 
w śród ludności Kore i. Prze - 
w odn iczący koreańskiego K o­
m ite tu  O brony P oko ju Han Ser- 
ja  ośw iadczył, że przyznanie na 
grody stanow i zaszczyt dla ca­
łego narodu koreańskiego.

*
P E K IN  (PAP). Agencja N o ­

wych Chin donosi z. T ok io  o 
stale w z ra s ta ją c y m  udzia le s tu ­
dentów japońsk ich  w  a k c ji na 
rzecz zawarcia wszechstronne­
go tra k ta tu  pokojowego i prze­
c iw ko re m ilita ry z a c ji Japon ii.

Studenci w  Delhi
zobowiązują się zebrać 

100 tys. podpisów
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Delh i, że ko m i­
te t obrońców pokoju, zorgan i­
zowany przy tam te jszym  u n i­
wersytecie uch w a lił rezolucję, 
w yrażającą ca łkow ite  popar­
cie dla apelu Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju, i zobow iązał się ze­
brać pod tym  apelem 100.000 
podpisów do dn ia 1 lipca br.

*
B U D A P E S ZT  (PAP). 13 bm.

odbyło się posiedzenie buda­
peszteńskiego K om ite tu  O broń­
ców Pokoju. Sekretarz K orn ite -

tu, om aw ia jąc pierwsze w y ­
n ik i akc ji zbierania podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju, podkreś lił, że robo t­
n icy i p racow nicy um ysłow i 
sto licy W ęgier masowo podp i­
sują apel.

Robotnicy francuscy nic
chcą pracować dla wojny
P A R Y Ż (PAP). P ro je k t rządu 

francuskiego przestaw ienia fa ­
b ry k i „V o is in “  na p rodukc ję  s il­
n ików  czołgowych w yw o ła ł zde 
cydowany protest załogi te j fa ­
b ryk i. Z w ią zk i zawodowe na te ­
renie fa b ry k i, w yd a ły  ośw iad­
czenie, w k tó rym  stw ie rdza ją , 
że „ro b o tn icy  wolą stracić pracę, 
an iże li pracować dla  celów w o­
je nn ych “ .

Protesty przeciwko
bezprawnemu dekretowi 

rządu francuskiego
S Z T O K H O LM  (PAP). Dzien­

n ik  „N y  Dag“  zamieszcza w y ­
pow iedzi w ie lu  szwedzkich dzia 
łączy postępowych, k tó rzy  w y ­
rażają protest przeciw ko re ­
akcy jne j decyzji rządu fra n ­
cuskiego w  spraw ie  zakazu 
działa lności na te ry to r iu m  F rań  
c ji B iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

Prześladowania obrońców 
pokoju we Włoszech

R ZY M  (PAP) P o lic ja  w łoska 
aiesztowała w  B o lon ii s e k re ­
tarza tam tejsze j o rgan izac ji 
W łoskie j Federacji M łodzieży 
K om unistyczne j — N e llo  A d c l-  
m i A de lm i został przekazany są 
dow i w o jskow em u za w yg ło  -  
szenie przem ówienia na wiecu 
w  obronie pokoju w  M in e rb io  
(p ro w in c je  Bolonia).

W iadomość o aresztowaniu 
A de lm i w yw o ła ła  oburzenie 
mas pracujących Bolon ii. Izba 
pracy zarządziła przeprowadze­
nie k ró tko trw a łe g o  stra jku  po­
wszechnego w  dn iu  16 k w ie t -  
nia

Sąd w o jskow y w  T u ryn ie  
skazał w  dn iu M bm. b o jo w ­
n ika o pokój E Bellomo, na 
karę  jednego roku w ięzienia za 
opub likow an ie  a rty k u łu  w z y ­
wającego m łodzież do w a lk i o 
pokój.

Koreańska armia ludowa odparła 
ataki nieprzyjaciela zadając mu 

ciężkie straty
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u­

n ikac ie  z dn ia 15 kw ie tn ia , o- 
głoszonym  w Phenjanie, do­
w ództw o naczelne koreańskie j 
a rm ii ludow ej stw ierdza, że na 
cen tra lnym  i wschodnim  odcin 
kach fro n tu  oddzia ły a rm ii lu ­
dowej kon tynuow a ły  zacięte 
w a lk i f  n ieprzyjacie lem , k tó ry  
us iłow a ł dokonać natarcia. W 
toku tych w a lk  oddzia ły a rm ii 
ludow ej odparły  a tak j n iep rzy­
jacie la, zadając mu znaczne 
s tra ty  w  ludziach i sprzęcie Na 
zachodnim  odcinku fro n tu  nie 
zaszły w ciągu ub ieg łe j doby 
żadne istotne zm iany.

14 k w ie t n ia  o d d z ia ły  a rm ii
lu d o w e j z e s t r z e l i ły  3 s a m o lo ty

n iep rzy jac ie lsk ie  na zachodnim  
odcinku fron tu .

DZIŚ W NUM ERZE
E R N E S T  T H A E L M A N N  
B O J O W N IK  O P O K Ó J 1 
S O C J A L IZ M . (W  66 ro c z n i­
cę u ro d z in )

¿ l o t a U M  B R O N I A R E K  — 
K to  i d laczego s tw a rza  
p rze szko d y  w P a łacu  Ró­
ż o w y m .

V A C L A V  K O P E C K Y . c z ło n e k  
P re z y d iu m  KC  K o m u m - 
s tv c z n e i P a r t i i  C zechosło- 
w a c ii — W’y rw fe m y  z k o ­
rz e n ia m i im p e r ia lis ty c z n ą  
a ge n tu rę  w C ze ch o s ło w a c ji. 

H A N S  JA C O B U S , rm cze inv  «= 
d a k to r  ..S p o rte c h o ”  — K o n ­
ta k ty  ze s p o rto w c a m i P o l­
s k i Ludow e?  noma^ai^» nan? 
w b u d o w ie  postępow ego  
s p o rtu  w N ie m ieck ie ?  Repu 
b lic e  n ^m o k r3 tv r*n *» Ł
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Amerykanie boją się demonstracji 
pokojowych niemieckiej młodzieży

Zastępca przewodniczącego Radzieckiej Komisji 
Iioniroluei u \iemczech odrzuca nieuzasadnione 

pretensje władz amerykańskich
(f) B E R L IN  (PAP). — D n ia  19

m arca br. zastępca przew odni - 
czącego R adzieckie j K o m is ji 
K o n tro ln e j w  Niemczech S jem i- 
czastnow o trzym a ł lis t  zastępcy 
am erykańskiego wysokiego ko­
m isarza generała -  m a jo ra  H a y- j 
sa. zaw iera jący protest w ładz ! 
am erykańskich  p rzeciw ko te - j 
m u, że na s tac ji ko le jow e j M ag- > 
deburg, przez k tó rą  przechodzą 
do zachodniego B e rlin a  am ery­
kańsk ie  pociągi w ojskow e, do - 
szło do w ystąp ień  n iem ieckich  
dzieci i  m łodzieży w  obron ie po­
ko ju .

D n ia  14 k w ie tn ia  S jem iczast- 
now  przesła ł do genera ła -m a jo - 
ra  Haysa lis t, k tó ry  m .in . głosi:

P otw ierdzam  odb ió r pańskie­
go lis tu  z dn ia  19 m arca 1951 r. 
zaw ierającego pro test przeciw  - 
ko  tem u, że n iem ieck ie  dzieci i 
m łodzież śp iew a ły p ieśn i i roz­
rzuca ły  na s ta c ji M agdeburg 
u lo tk i w  c h w ili,  gdy zna jdow a­
ły  się tam  am erykańskie  pocią­
g i w o jskow e przejeżdżające z 
N iem iec zachodnich do B e rlina  
i  z powrotem .

Jak  się okazało, wspom niane

! pieśni i u lo tk i zaw ie ra ły  je dy  - 
! nie w ezwania do poko ju  i jed  - 
! ności N iem iec. Tymczasem w ia ­

domo, że w ystąp ien ia  w  obron ie j 
poko ju  i na rzecz jedności N ie - j 
mieć nie są sprzeczne z is tn ie - ! 
ją cym i porozum ien iam i m iędzy- j 
narodow ym i w  spraw ie N ie - j 
mieć, w  sz.czegó!ności z uchw a- j 
łam i poczdam skim i, k tó re  w y  - | 
raźn ie  p rze w id u ją  utw orzen ie  
je d n o litych , pokój m iłu ją cych  i 
dem okra tycznych N iem iec oraz 
w ychow anie  narodu n iem ieckie 
go w, po ko jow ym  duchu. Zgod­
nie z tym , w  N iem ieck ie j R epu­
blice D em okratycznej ka ra lne 
są je dyn ie  czyny, k tó re  zmie - 
rza ją  do rozpętania now ej w o j­
ny św ia tow e j, propaganda fa - 
Szystowska lu b  m il i ta ry  styczna, 
ja k  rów n ież w ystąp ien ia  w zn ie ­
cająca waśnie na tle  rasow ym  
m iędzy na rodam i św iata.

Zastępca przewodniczącego Ra 
dzieck ie j K o m is ji K o n tro ln e j w  
Niemczech S jem iczastnow  od - 
rz u c ił ja ko  nieuzasadnione żą­
danie w ładz am erykańsk ich  w  
spraw ie uka ran ia  n iem ieckich  
dzieci i m łodzieży.

Nieoficjalna wymiana poglądów 
między uczestnikami konierencji ' 

paryskiej
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  D n ia  14 

bm. przedstaw ic ie l F ra n c ji na 
k o n ie re n c ji zastępców m in i­
s trów  spraw  zagranicznych czte 
rech m ocarstw , Parodi, w yd a ł 
śniadanie, na k tó ry m  obecni b y ­
l i  szef de legacji ZSRR G rom y­
ko, szef de legacji USA Jessup 
i  szef de legacji W ie lk ie j B ry ­
ta n ii Davies oraz ich  zastępcy.

Podczas śniadania odbyła się

n ieo fic ja lna  w ym iana  poglądów 
m iędzy uczestn ikam i kon fe ren ­
c ji.  W  zw iązku z ty m  posiedze­
n ie  zastępców m in is tró w  w y ­
znaczone p ie rw o tn ie  na 14 k w ie t 
n ia  zostało odwołane. Następ­
ne posiedzenie zastępców m i­
n is tró w  spraw  zagranicznych 
odbędzie się we w to re k  17 k w ie ­
tnia.

Adenauer narzuca wolę Waszyngtonu 
uczestnikom konierencji w sprawie 

„planu Schumana“
(f) P A R Y Ż  (PAP). Na posie­

dzeniu kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych k ra jó w  
uczestniczących w  „p la n ie  Schu 
m ana“  (na kon fe ren c ji te j obec­
ny  jes t —  ja k  w iadom o —  ró w ­
nież m arione tkow y „kan c le rz “  
zachodnio-n iem iecki Adenauer) 
kon tynuow ano dyskusję nad 
sprawą zorganizow ania tzw . 
„na jw yższego organu“ , k tó ry  
m a zarządzać „z jednoczonym “  
przem ysłem  w ęglow ym  i  m e­
ta lu rg iczn ym  tych  k ra jó w , ja k  
rów n ież  „ ra d y  m in is tró w “ . Ten 
„na jw yższy  organ“  będzie m ia ł 
p ra w o  zam ykać w ed ług w łas­
nego uznania poszczególne 
przedsięb iorstw a przem ysłu wę 
glowego lu b  m etalurg icznego 
każdego z uczestniczących k ra ­
jó w . Będzie on rów n ież kon ­
tro lo w a ł działa lność tych przed 
sięb io rstw , us ta la ł ceny oraz 
reg u low a ł p rodukc ję  i  z b y t

Zadaniem  „ra d y  m in is tró w “  
będzie koo rdynac ja  dz ia ła lno ­
ści „na jw yższego organu“  z 
rządam i k ra jó w , k tó re  pod dyk 
ta tem  W aszyngtonu biorą 
obecnie udz ia ł w  tw orzen iu  za­

chodnio -  europejskiego super- 
ka rte lu  węgla i  stali.

Z kom enta rzy prasowych w y ­
n ika , że szczególnie ważną ro lę  
odgryw a na ko n fe re n c ji zausz­
n ik  m onopoli am erykańskich  — 
Adenauer. Do jego zadań na le­
ży narzucanie pozosta łym  ucze­
s tn ikom  rozm ów  decyz ji pożą­
danych dla  W aszyngtonu, k tó re  
zapewnią dom inujące s tan ow i­
sko m agnatom  Zagłęb ia  R uhry , 
ściśle zw iązanym  z kap ita łem  
am erykańskim , w  ram ach p rz y ­
szłego „zjednoczen ia“ . W spom ­
niana w yże j „ra d a  m in is tró w “  
będzie reprezentow ała n o m in a l­
n ie  sześć k ra jó w  uczestniczą­
cych w  „p la n ie  Schum ana“ . W  
rzeczyw istości jednak zarówno 
ona, ja k  i „na jw yższy  organ“ 
będą zna jdow a ły  się w  ręku  kó ł 
rządzących N iem iec zachodnich 
i F ranc ji, k tó re  to ko ła  dz ia ła ją  
obecnie w  m yśl rozkazów  W a­
szyngtonu.

A denauer poza udzia łem  w  
o fic ja ln ych  obradach prow adzi 
ak tyw ną  dzia ła lność zakulisową 
na rzecz ja k  na jrych le jsze j rea­
liz a c ji am erykańsk ich  p lanów  
w o jennych .

Budżet RFSRR — wymownym 
dowodem pokojowej polityki

rządu radzieckiego
Dalsze obrady sesii Hady JNajwyższej R FSR R

(f) M O S K W A  (PAP). 14 k w ie t 
n ia  w  w ie lk im  pałacu k re m - 
lo w sk im  toczyły  się dalsze o- 
b rady sesji Rady N ajw yższe j 
Federacji R osyjskie j. P rze­
w odn iczy ł deputow any Leonid 
Sołow jew , przewodniczący Ra­
dy Najwyższe j RFSRR.

Posiedzenie rozpoczęło się od 
re fe ra tu  przewodniczącego k o ­
m is ji m andatow ej depu tow a­
nego Iw ana  G riszina. Z akom u­
n ik o w a ł on, że kom is ja  m an­
datowa po sprawdzeniu pe ł­
nom ocn ictw  deputow anych do 
Rady N a jw yższe j RFSRR, w y ­
branych 18 lu tego 1951 r.,
s tw ie rdz iła , że w yb o ry  odbyły  
się we w szystk ich  okręgach 
w yborczych w  c a łko w ite j zgod­
ności z kon s ty tu c ją  i z o rdyna­
cją wyborczą. Na kandyda­
tów  b loku  kom un is tów  i  bez­
p a rty jn ych  głosowało 99,76 
proc. ogólnej liczby  w yborców  
uczestniczących w  głosowaniu.

W spania łe zw ycięstw o s ta li­
nowskiego b lo ku  kom unistów ' 
i bezpa rty jnych  w  w yborach 
do Rady N a jw yższe j RFSRR — 
pow iedz ia ł G risz in  — stanow i 
w ym o w n y  dowód dalszego u - 
m ocnienia się jedności m o ra l- 
no -po lityczne j na rodu radziec­
kiego i  jego zespolenia w okó ł 
p a r t i i bo lszew ick ie j, w o kó ł w o ­
dza narodu radzieckiego — Jó­
zefa S talina .

Skład osobowy Rady 
Najwyższej RFSRR

M ówca scha rakteryzow ał 
skład osobowy R ady N a jw y ż ­
szej RFSRR. W śród deputow a­
nych jes t 233 ro b o tn łkó w , 162 
chłopów, 70 dz ia łaczy nauk i i 
k u ltu ry , 35 in żyn ie ró w , 53 na­
uczycieli, 32 le ka rzy  itd . Do Ra­
dy  N a jw yższe j RFSRR należy 
16 bohaterów  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, 51 boha te rów  p ra ­

cy socja listycznej, 53. lau rea tów  
N agrody S ta lino w sk ie j, 628 de­
pu tow anych odznaczonych jest 
o rderąm i i m edalam i ZSRR. W 
skład Rady wchodzą 254 kob ie ­
ty. W śród deputow anych są 
przedstaw icie le  29 narodowości.

Rada N ajwyższa za tw ie r­
dziła re fe ra t k o m is ji m anda­
tow ej i uznała ważność pe łno­
m ocn ic tw  deputow anych w y ­
branych we w szystk ich  okrę ­
gach wyborczych.

Następnie w ysłuchano ko rę - 
fe ra tu  przewodniczącego ko ­
m is ji budżetowej depu tow a­
nego A fanasjew a. P od kreś lił 
on. że p rze ds taw ion y* na sesji 
p re lim in a rz  budżetu .państw o­
wego na rok  1951 odzw ie rc ie ­
dla  w span ia ły  p rog ram  bu­
dow n ic tw a  gospodarczego i k u l­
tu ra lnego  Federacji R osy j­
skie j. D eputow any A fanas jew  
w n iós ł w  im ie n iu  k o m is ji bud­
żetowej o za tw ierdzen ie  p re li­
m inarza z n ieznacznym i po­
praw kam i.

Z ko le i przystąp iono do dys­
ku s ji nad re fe ra tem  m in is tra  
finansów  RFSRR o budżecie 
pańs tw ow ym  na ro k  1951,

Budżet RFSRR —  
wyrazem troski partii 

i rządu o wzrost 
gospodarki narodowej, 

kultury i dobrobytu
Jako p ierw szy p rzem aw ia ł 

deputow any Ładanow  (Len in ­
grad). M ieszkańcy Len ingradu 
w raz z ca łym  narodem  radziec­
k im  — pow iedz ia ł Ładanow  — 
poświęcają swe s iły  spraw ie bu 
dow n ic tw a  kom un izm u, spra­
w ie  u trw a le n ia  po ko ju  na ca­
ły m  świecie. W  Leningradzie  
w ykonyw ana jes t praca na w ie l 
ką skalę nad dalszym  rozw o­
jem  przem ysłu  i gospodarki

m ie jsk ie j oraz nad udoskona­
leniem  urządzeń kom una l­
nych. M ówca s tw ie rdz ił, że bud 
żet F ederac ji R osyjsk ie j na 
rok 1951 jest w ym ow nym  do­
wodem pokojowości p o lity k i 
rządu radzieckiego i odpow ia­
da w  pe łn i żyw o tnym  in te re ­
som narodu. Deputowany Ł a ­
danow zaproponował przy jęc ie  
budżetu z pop raw kam i k o m is ji 
budżetowej.

D eputow any Z agafuranow  
(Baśzkirska A utonom iczna SRR) 
s tw ie rdz ił, że budżet RFSRR 
jest w yrazem  n ieustannej t ro ­
ski p a r ti i bo lszew ick ie j i rządu 
radzieckiego o dalszy szybki 
wzrost gospodarki narodow e j, 
k u ltu ry  i dobrobytu  mas p r a ­
cujących wszystk ich narodo­
wości zam ieszkujących Fede­
rac ję  Rosyjską.

Dalszy wzrost produkcji
towarów powszechnego 

użytku
D eputow any B ob row n iko w  

(M oskwa) podał do w iadom ości, 
że w  ciągu 1951 r. w  M oskw ie  od­
danych będzie do uży tku  o 40 
proc. w ięce j p rzestrzeni m iesz­
ka lne j n iż  w  ro ku  ub ieg łym .

M in is te r hand lu  RFSRR de­
pu tow any M ic h a ł M akarów  
podkreś lił, że w  ciągu ub ieg łe ­
go roku  ilość tow a rów  sprzeda­
w anych ludności w zrosła  o 
30 proc. Z w iększy ł się zw łasz­
cza po py t na obuw ie wyższych 
gatunków , na tk a n in y  w e łn ia ­
ne i jedwabne, meble, row ery  
i p rzedm io ty  gospodarstwa do­
mowego. W bieżącym  roku , po 
ko le jn e j obniżce cen, sprzedaż 
tow arów  przem ysłow ych w zro ­
sła jeszcze ba rdzie j. P lan gos­
poda rk i narodow ej ńa ro k  1951 
p rze w id u je  dalsze znaczne 
zwiększenie p ro d u k c ji tow a­
rów  powszechnego użytku

Zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami 
przyczyni się do zwycięstwa nad siłami wojny

Odezwa Głównego Komitetu dla spraw referendum ludowego 
w Niemczech zachodnich

(f) B E R L IN  (PAP). 14 bm. 
odbyła się w  Essen ko n fe ren ­
c ja  p rzeds taw ic ie li w szystk ich  
w a rs tw  ludności N iem iec za­
chodnich. K on fe ren c ja  w yb ra ła  
G łów ny k o m ite t d la  p rzeprow a­
dzenia re fe rendum  ludowego 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji i  na 
rzecz zaw arcia  tra k ta tu  po ko jo ­
wego z N iem cam i w  1951 r.

K o m ite t w y d a ł odezwę do 
narodu n iem ieckiego, k tó ra  
stw ierdza, że re m ilita ry z a c ja  N ie 
m ieć dokonyw ana jes t w b rew  
w o li ludności, zagraża po ko jow i 
i przyszłości na rodu n iem ieck ie ­
go, w y w o łu je  stale w zrasta jącą 
nędzę i  oznacza w o jnę  i  z n i­
szczenia.

Odezwa w zyw a do tw orzenia 
ko m ite tó w  do spraw  referendum  
przec iw ko  re m ilita ry z a c ji we 
w szystk ich  m iastach, wsiach, fa  
brykach , na un iw ersyte tach  i  w  
urzędach. W o jna  zagraża w szy­

s tk im  N iem com  — czytam y w  
odezwie —  dlatego ca ły  naród 
n iem ieck i bez w zględu na w y ­
znanie, św ia topog ląd i  p rzyna ­
leżność p a rty jn ą  m usi być re ­
prezentow any w  tych  ko m ite ­
tach.

N aród n iem ieck i ma p ra w o  do 
szybkiego zaw arcia tra k ta tu  po­
kojowego, by m óg ł sam, bez 
w o jsk  i  w ładz  okupacyjnych , 
decydować o sw ym  losie. Refe­
rendum  p rzec iw ko  re m ilita ry z a ­
c j i  i  na rzecz zaw arcia  tra k ta tu  
pokojowego —  głosi na zakoń­
czenie odezwa — m usi dopro ­
wadzić do w ie lk ieg o  zw ycię­
stw a nad s iłam i w o jn y  i do 
zw ycięstw a takiego doprowadzi.

B E R L IN  (PAP). W  G e lsenk ir­
chen, jednym  z na jw iększych 
m iast Zagłębia R uhry , rozpoczę­
ły  się z udzia łem  oko ło 1000 de­
lega tów  z całych N iem iec obra­

dy  O gólnoniem ieckiego K ongre ­
su O fia r  Faszyzmu i  W ojny.

R efe ra t na Kongresie  w yg ło ­
s ił członek Rady Z w iązku  O fia r 
H itle ry z m u  ( W N )  A r tu r  K e tte - 
re r. M ów ca wskazał, że b o jo w ­
n ic y  antyfaszystowscy, w in n i 
złączyć się we w spó lne j w a lce o 
rea lizac ję  swych żądań społecz­
nych i  o zapobieżenie w ybucho­
w i now e j s trasz liw e j w o jny .

R e m ilita ryzac ja  N iem iec za­
chodnich —  pow iedz ia ł m ówca 
—  jest w ym ierzona  p rzeciw ko 
na rodow i n iem ieckiem u.

K e tte re r w ezw ał ludność T r i-  
zon ii do wzm ożenia w a lk i o po­
k ó j i  do przeprowadzenia re fe ­
rendum  ludowego p rzec iw ko  re ­
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
nich. R eferendum  to w inno  być 
jednocześnie akc ją  na rzecz 
zjednoczenia N iem iec i  na rzecz 
zaw arcia tra k ta tu  pokojowego z 
ca łym i N iem cam i w  1951 r.

3 dni przed terminem ukończyli siew 
zbóż jarych chłopi 285 gromad 

pow. włocławskiego
(f) W  tysiącach gospodarstw 

spółdzielczych, państw ow ych i 
in dyw id u a ln ych  s iew y są już  
ca łkow ic ie  zakończone, a w  po­
zostałych wykonane w poważ - 
nym  procencie. W w ie lu  w o je ­
wództwach chłon i rozpoczynają 
sadzenie wczesnych z iem nia­
ków . O zakończeniu siewów do­
noszą chłop i nie ty lk o  z gro - 
mad, ale rów nież z licznych 
gm in, a nawet z całych pow ia - 
tów . Na czoło w ysuną ł się po - 
w ia t w łoc ław sk i gdzie w  dniu 
12 bm — na trz y  dn i przed ter 
m inem  — chłop i 285 grom ad u - 
kończyli siew zbóż ja rych .

W licznych grom adach chłop i 
m an ifes tacy jn ie  kończą „S iew y 
P oko ju “ , ‘pode jm ując równocześ 
nie nowe zobowiązania, aoy wy 
razić pełne poparcie dla M an i - 
festu Polskiego K om ite tu  Obroń 
eów Pokoju.

Np. m ieszkańcy grom ady Jad 
w inów ka  w  pow. Radomsko, w 
w oi. łódzkim , z okaz ji zwycięs­
kiego w ykonan ia  zobow iązali

Narada
wytyczyła

(f) Dalsze usp raw n ien ie  gospo­
d a rk i leśnej, przem ysłu leśnego 
i transp o rtu  drew na z lasu, to 
zagadnienia, k tó ry m  M in is te r­
stwo Leśn ic tw a  poświęca szcze­
góln ie dużo uwagi. D la omó­
w ien ia  tvch  zagadnień w  dniach 
14 i  15 bm. odbyła się w  W ar­
szawie ogó lnokra jow a narada 
gospodarcza leśn ików  i d rzew ia - 
rzy. W naradzie te j uczestni­
czyli : tow . w iceprem ie r Cheł- 
chowski, m in is te r Leśn ictw a — 
Podedworny, w icem in is te r Le ­
śn ictw a — R ykow sk i, przedsta­
w ic ie le  K C  PZPR. N K W  ZSL, 
PKPG , Z w ią zków  Zawodowych 
oraz przedstaw ic ie le  _ wszystkich 
cen tra lnych  zarządów, _ podle­
głych M in is te rs tw u  Leśnictwa. 
Obecni b y li rów n ież czołowi 
przodow nicy p racy i  rac jona­
liza torzy.

W  czasie na rady w icem in is te r 
R ykow sk i w  obszernym  re fe ra ­
cie dokonał oceny w yn ikó w  
pracy gospodarki leśnej i  prze­
m ys łu  leśnego w  I  kw a rta le  br. 
Ocena ta  wykaz&ła, że w  w ie lu  
dziedzinach leśn icy uzyska li po­
ważne sukces1̂

Szczególnie ważne są osiąg­
nięcia uzyskane przez ro b o tn i­
ków  i  p ra cow n ikó w  Centralnego 
Zarządu Lasów  Państwowych, 
d la  k tó ry c h  I  k w a rta ł b r. b y ł 
okresem prze łom ow ym  w  ich 
pracy. W ykona li on i m. in . w  
123,6 proc. p lan  w yw ozu d re w ­
na z lasu oraz p rzekroczy li p lan 
nozyskania surowca drzewnego. 
D użym  osiągnięciem  leśn ików  
jes t ponadto przeprowadzenie 
na obszarze ponad 2.615.000 ha 
in w e n ta ryza c ji lasów, k tó ra  w  
znacznym  stopniu pozw o li u - 
sp raw n ić  gospodarkę leśną.

Również p racow nicy p rzem y­
słu leśnego, w  po rów nan iu  z ub. 
rok iem , poczyn ili w  I  kw a rta le  
br. znaczne postępy, prowadząc 
ba rdz ie j p lanową 1 w łaśc iw ą  pro 
dukcję . I  tak  np. ta r ta k i p rze­
ta r ły  w  I  kw a rta le  br. o 26 proc 
ta rc icy  ig laste i i  o 136 proc

siewnych, zorgan izow ali zebra - 
nie, na k tó ry m  postanow ili, d la 
uczczenia św ięta 1 M a ja  szyb­
cie j przeprowadzić sadzenie 
z iem niaków  oraz wysypać żw i - 
rem  drogę przez wieś i skompie 
tow ać b ib lio tekę  gromadzką.

W siewach przodu ją spółdziei 
nie produkcy jne , k tó re  pociąga­
ją  swoim  przyk ładem  in d yw id u  
ainyeh ch łopów  do przyśpiesze­
nia prac. Poważny udz ia ł w  su­
kcesach spółdzie ln i m ają  tra k  - 
torzyści P O M -ów , k tó rzy  rea­
lizu jąc swoje zobowiązania pro - 
dukcyjne. wysoko- przekraczają 
no rm y pracy. M .in. brygada J a ­
na W ojtys iaka  z P O M -u  T rzeb­
n ica . zakończyła o rk i w  spółdziei 
n i p ro du kcy jn e j w  K on iew ie  na 
trz y  dn i przed te rm inem .

T rak to rzyśc i wszystk ich b ry  -  
gad tego P O M -u — w  większoś 
ci Z M P -ow cy  — w yko nu ją  prze 
c ię tn ie  po 150 proc. norm y 
dziennej. W  w o j. z ie lonogórskim  
trak to rzyśc i P O M -ów  do 10 bm 
zaorali 1500 ha.

ta rc icy  liśc ias te j w ięcej n iż  w  
tym  sam ym  czasie ub. roku.

Jak stw ierdzono na naradzie, 
na jw ażn ie jszym i zadaniam i, sto 
ją cym i przed leśn ikam i w  I I  
kw a rta le  br., jest przede wszy­
s tk im  sprawne przeprowadzenie 
w iosennej kam pan ii zalesienio­
w e j i zakładanie szkółek, 
ochrona lasów  przed pożaram i 
i  szkod liw ym i ow adam i oraz 
dalsze usp raw n ien ie  transportu  
i d y s try b u c ji drewna, ja k  ró w ­
nież pracy ta rta k ó w

Is tn ie jące jeszcze w  leśn ic tw ie  
i w  przem yśle leśnym  tru d n o ­
ści i  n iedociągnięcia b y ły  sze­
roko om aw iane w  czasie dysku ­
s ji. w  k tó re j zab ie ra li głoś lic z ­
n i uczestnicy narady. M. in. pod­
kreślono konieczność jeszcze 
ściślejszej w spó łp racy m iędzy 
nad leśn ic tw am i i  ekspozytura-

Z każdym  dn iem  zwiększa się 
liczba Państwow ych Gospo­
da rs tw  Rolnych, w k tó rych  za­
kończono siewy zbóż ja rych  o- 
raz roś lin  m o ty lko w ych  i strącz 
kowych.

Do przyśpieszenia siewów 1 
lepszego ich w ykonan ia  w  p o ­
w ażnym  stopniu przyczyn ia się 
w yd a jn a  pełna entuzjazm u p ra ­
ca brygad Z M P -ow skich . W w oj. 
k rako w sk im  ZM P.-owcy, oprócz 
brygad p rodukcy jnych , zorgan i­
zow ali ponad 600 brygad i t ró ­
je k  dobrego siewu, k tó re  pom a­
gają w  przeprowadzan iu kon tro  
l i  w yko rzystan ia  maszyn ro ln i­
czych, rozdz ia łu  nawozów sztu­
cznych i w ykonan ia  p lanów  po­
m ocy sąsiedzkiej.

Z oomocą w  w ykonan iu  sie -  
w u śpieszą pracu jącym  chło -  
pom rady narodowe, oddzia ły  
Z w iązku  Samopomocy Chłop -  
sk ie j, spó łdzie ln ie gm inne, ze -  
społy św ie tlicow e i sportowe, 
koła gospodyń w ie jsk ich  itp .

m i „Pagedu“ , w  celu uspraw nię 
nia w yw ózk i drewna z lasu. 
W ie lu  m ówców w skazyw ało ró w  
nież na szerokie m ożliw ości 
zwiększenia w yda jności pracy 
w  leśn ic tw ie  i przem yśle leśnym  
drogą w yko rzys tan ia  pe łne j zdol 
ności w y tw ó rcze j pa rku  maszy­
nowego oraz zw iększenia me­
chan izac ji robót leśnych.

W  dysku s ji głos zabrał rów ­
nież tow . w icep rem ie r C heł- 
chowski. Szczególnie dużo uw a­
gi pośw ięcił on spraw ie zale­
siem ochrony lasu oraz usp raw ­
nien ia w yw ozu drewna, zwłasz­
cza wysokogatunkowego Za­
apelował ón rów nież do uczest­
n ik ó w  narady, aby zw iększy li 
swe w y s iłk i w  walce o pełną 
rea lizac ję  p lanów  p ro d u k c y j­
nych w  leśn ic tw ie  i  przem yśle 
leśnym, a przede w szystk im  w  
walce o obniżenie kosztów w ła ­
snych.

IF  w a lc e  o ra c jo n n In g  g o sp o d a rkę  w ę ff lem

Dodatkowe tony węgla zaoszczędzą 
załogi kotłowni woj. łódzkiego

Nowe zobowiązania podejmują palacze olsztyńscy
(f) Za łog i k o tło w n i w  w o j. 

łó dzk im  pode jm u ją  w  odpow ie­
dzi na in ic ja ty w ę  palaczy e lek­
tro w n i „S zom b ie rk i“  dalsze zo­
bowiązania. I  ta k  palacze Pa­
b ian ick ich  Z ak ładów  Przem ysłu 
Chemicznego zobow iązali się do 
końca ro k u  zaoszczędzić 82 tony 
węgla. Równocześnie w ezw ali 
on i do w spółzaw odn ictw a Zgier 
skie Z ak łady  P rzem ysłu Che­
micznego.

W  odpow iedzi na wezwanie 
tow arzyszy z P ab ian ic  palacze 
ze Z g ie rsk ich  Z akładów  Prze­
m ysłu  Chemicznego postanow ili 
przez rac jona lne spalanie w ę­
gla zaoszczędzić 1 proc. m ie ­
sięcznego zużycia opału, do koń ­
ca br.

Załoga k o tło w n i ZPB w  Pa­
b ian icach postanow iła  zaoszczę­

dzić m iesięcznie 6 ton opału, o- 
raz przejść na pa len ie  m ia łem  
(zamiast grys ik iem ).

(bg)
*

(K or. w ł.). — A  oto zobow ią­
zanie palaczy G a rba rn i B ram o­
wo. Towarzysze C zepułkow ski. 
B rzeski i  K a ła ta ju k  postana­
w ia ją  zm niejszyć dotychczaso­
we zużycie węgla o 6 proc. i  
dwa dn i w  m iesiącu przepraco­
wać na zaoszczędzonym węglu.

(jar)
A p e l załogi e le k tro w n i „Szom 

b ie rk i“  po d ję li rów nież palacze 
o lsztyńskich  zakładów  pracy. 
Palacz H u rto w n i P iw a w  O l­
sztynie, tow . K ucharczyk, zobo­
w iąza ł się 2 proc. w ysokogatun­
kowego węgla zastąpić m ia łem .

(tag)

leśników i drzewiarzy 
zadania na II kwartał br.

W y rw ie m y  z k o rz e n ia m i im p e ria lis ty c z n ą  
agen tu rę  w C zechosłow acji

Faclay Kopecky
C z ło n e k  P re z y d iu m  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C z e c h o s ło w a c ji

Zdem askowanie w  Czechosło­
w a c ji zbrodniczej agen tu ry im ­
pe ria lis tyczne j — g ru py  sp i­
skowców S linga — S verm ow ej 
—  Clem entisa w ykaza ło  raz je ­
szcze ja k  n ikczem nym i środka­
m i posługują się im p e ria liśc i a- 
m erykańsko-ang ie lscy w  dzia­
ła lności d y w e rsy jn e j na terenie 
k ra jó w  de m okra c ji ludowej.

G rupa  spiskowców  w  Czecho­
s ło w ac ji dążyła do tych  samych 
celów, k tó re  udało się osiągnąć 
szpiegowskie j bandzie T ito  w 
Jugos ław ii, a k tó re  bezskutecz­
nie  us iło w a li osiągnąć zdra jca 
R a jk  na Węgrzech i T ra jczo  K o ­
stów  w  “B u łga rii. G rupa ta. nie 
m ająca żadnej w ięzi z na ro ­
dem, us iłow ała  zastosować w 
Czechosłowacji — na rozkaz w y  
w iadu  am erykańskiego i angie l­
skiego — m etody i  ś rodk i ‘ban­
dy tito w s k ie j, w k tó rych  kola 
im peria lis tyczne  pok łada ją  w ie l­
k ie  nadzieje. G rupa ta zam ie­
rza ła  opanować od w ew nątrz 
p a rtię  kom unistyczną, zaw ró ­
cić k ra j ku  k a p ita lizm o w i i pod­
porządkow ać go im p e ria liz m o w i’ 
am erykańskiem u.

Zdem askowanie i rozgrom ie­
n ie  spiskowców oraz ca łkow ite  
fiasko  nikczem nych p lanów  im ­
pe ria lis tó w  w  Czechosłowacji 
św iadczą o sile i n ieugiętości 
p a r t i i kom un is tyczne j i czecho­
s ło w ack ie j k la sy  robotn icze j, o 
n ieugię tości i stanowczości b o l­
szew ickiego trzonu  k ie ro w n ic ­
tw a  p a r t i i kom un is tyczne j z to ­
warzyszem  G ottw a ldem  na cze­
le  Jednakże fak t; że sp iskow ­
com udało się zorganizow ać sieć 
szpiegów i szkodn ików  św iad­
czy że pa rtia  nasza nie w yc ią ­
gnęła w szystk ich  niezbędnych 
w n iosków  ze zdrady k l ik i  T ito , 
zdem askowanej przez W K P (b) i !  
B iu ro  In fo rm a cy jn e  p a r ti i ko­
m un is tycznych  i robotniczych, 
an i ze zdrady R a ika i T ra jczo 
K ostow a, że nie by ła  dość czu j­
na.

Prowadząc p o lity k ę  rozpęty­
w an ia  agresji w o jenne j, wzm a­
gania w yzysku ludu pracujące­
go i u ja rzm ian ia  narodów, ame- 
rykańsko -ang ie lsk ie  koła im pe­
ria lis tyczn e  spo tyka ją  się z co­
raz ba rdz ie j zdecydowaną od­
p ra w ą  ze s trony  klasy ro b o tn i­
czej i mas ludow ych. W kra jach 
dem okrac ji ludow e j sukcesy b u ­
dow y socja lizm u osiągane są na 
podstaw ie w a lk i przeciw ko opo­
ro w i żyw io łó w  ka p ita lis tycz ­
nych. Na w s i ro z w ija  się wśród

chłopów ruch  na rzecz tw o rze ­
nia spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych

Każdy sukces Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, k ra jó w  de m okra c ji 
lu do w e j, całego obozu po ko ju  i 
dem okrac ji w y w o łu je  wściekłość 
im p e ria lis tó w , pobudza ich do 
now ych prób zastosowania n a j­
bardzie j n ikczem nych środków. 
W yw iad  am erykańsk i i ang ie l­
sk i w sze lk im i sposobami u s iłu ­
je  zakładać w  k ra jach  dem okra­
c ji lu do w e j ja d o w ite  gniazda 
szpiegowskie, organ izu je  te rro ­
rys tyczne g ru py  i spiski. W  w a­
runkach  zaostrzającej się w a l­
k i k lasow e j, tracąc jedną pozy­
cję po d ru g ie j, burżuazja Im pe­
ria lis tyczna  m ob ilizu je  w szyst­
k ie  swe rezerw y, w  ty m  ró w ­
nież swą agenturę w  k ra jach  
de m okra c ji ludow ej.

G rupa S linga — Sverm ow ej
— C lem entisa w  Czechosłowa­
c ji by ła  typow ą agenturą im pe­
ria lis tyczną . Oblicze je j p rzy ­
w ódców  — to oblicze współcze­
snej k o n trre w o lu c y jn e j burżua- 
z ji z w szys tk im i je j na jgorszy­
m i w adam i i zbrodn iam i. Rzecz 
charakterystyczna , że p ro w o dy­
rem  te j g rupy  b y ł syn niem iec­
kiego fab ryka n ta , S ling. SLng
— to agent In te lligence  Service, 
a w a n tu rn ik  po lityczny, prze­
stępca k ry m in a ln y . C lem entis 
s łow ack i nac jona lis ta  bu rżuazyj 
ny, zd radz ił ju ż  w  roku  1939 
spraw? p a rtii,  a następnie s ta ł' 
się p ła tnym  agentem w yw iadu

I francuskiego, szpiegiem i szkod­
n ik iem . k tó ry  wraz z in n y m i 
bu rżu a zy jn ym i nac jona lis tam i
— Husakiem  i Novom eskym  — 
dążył do oderw ania S łow ac ji od 
R epub lik i.

Sverm ow a nie  p rzypadko ­
wo weszła na drogę spisków i 
zdrady Nieszczery, dw u licow y  
stosunek do p a rtii,  nastro je  an­
tyradzieck ie , chw iejność ideo lo­
giczna i p rze jaw y oportun izm u, 
niesłychana próżność — wszy­
stko to  sp raw iło , że S verm o­
wa ju ż  pod koniec d ru g ie j w o j­
ny św ia tow e j nawiązała ścisły 
kon ta k t ze S ling iem  i zdradziła 
pa rtię  Sverm owa. k tó ra  zdra­
dziła pa rtie  i kom unizm , k tó ra  
cynicznie osłaniała się pam ię­
cią poległego bohatera narodo­
wego Czechosłowacji Jana S ver- 
roy. k tó ra  za jm ow ała wysokie 
stanow isko członka P rezyd ium

K C  K om un is tyczne j P a r t ii Cze­
chosłowacji, k ie ro w n ik a  W y­
dzia łu  O rganizacyjnego przy Se­
k re ta riac ie  K C  i zastępcy sekre­
tarza generalnego p a rtii,  stała 
się głóv>ną osto ją grupy im pe­
ria lis tycznych  spiskowców.

Z b rodn ia rzy  — S linga, S ver- 
m ową i  C lem entisa — łączyła  
n ienaw iść do Z w iązku  Radziec­
kiego, do p a r t i i kom unistyczne j, 
do ide i in te rnac jona lizm u  p ro ­
le ta riack iego, do socjalizm u. 
Ludźm i o ta k ie j samej ideo log ii 
b y l i rów nież ich  w spóln icy — 
wyw odzący się przeważnie z 
klas w yzysk iw aczy, kosm opo li­
ci oderw an i od narodu i o j­
czyzny, p ła tn i agenci rozm a i­
tych w yw iad ów  im p e ria lis tycz ­
nych. N iek tó rzy  członkow ie te j 
g rupy  pozostawali poprzednio 
na s łużb i* p o lic ji czechosłowac­
k ie j, a następnie p racow ali d la  
gestapo, k tó re  po klęsce N ie­
m iec h itle ro w sk ich  oddało ich 
do dyspozycji A n g lik ó w  i A m e­
rykan ów . Inn ych  zw erbow a ły  
bezpośrednio w yw ia d y  A n g lii, 
S tanów  Zjednoczonych i F ra n ­
c ji. Dotyczy to w  szczególności 
n iek tó rych  by łych  uczestników  
brygad m iędzynarodow ych w  
H iszpanii.

*
M etody, ja k ie  stosowali S ling 

i in n i szkodnicy, są pouczaiące, 
je ś li chodzi o zaostrzenie czu j­
ności w  szeregach kom unistów  
w k ra jach  dem okrac ji ludowe). 
Już przed lu ty m  1948 roku  S łing 
popiera ł reakcję , ale ta k tyka  
obliczana „na da leką metę ' w i­
docznie przeszkodziła S lingow i 
i in n ym  wrogom  p a rti i w  ja w ­
nym  w ystąp ien iu  po stronie re­
a k c ji podczas decydującego z 
n ią  bo ju  w  lu ty m  1948 roku. 
Po lu to w y m  zw ycięstw ie  nad re ­
akcją. a zwłaszcza po ogłosze­
niu  rezo luc ji B iu ra  In fo rm a c y j­
nego p a r ti i kom unistycznych i 
robotniczych, k tó ra  zdemasko­
wała zdradę k l ik i  T ito . am ery- 
kańsko-angie lscy mocodawcy 
im p e ria lis tyczn i po lec ili S lingo­
w i by p rzys tąp ił do przygoto­
w ania takiego samego spisku, 
ja k i p rzygotow yw ała  banda 
R a jka  na Węgrzech i banda 
T ra jczo Kostowa w B u łg a rii. 
S ling  zaczął ’-owadzie w p a r ti i 
in try g i, m ające na celu rozsze­
rzen ie sw ych w p ły w ó w  i  w ysu ­

w an ie  na ważne stanow iska 
sw ych zw olenników . In t r y g i te 
m ia ły  również na celu prze­
kszta łcenie B rna (drugiego pod 
wzglądem  w ie lkości m iasta Cze­
chosłowacji) w  bazę S linga, k tó ­
ry  b y ł tam  sekretarzem  obw o­
dowego kom ite tu  K om un is tycz­
ne j P a rtii Czechosłowacji. S lin ­
gow i udało się doprowadzić do 
tego, że obwód b rneńsk i sta­
w iano  fa łszyw ie za w zór „n o ­
w ych  m etod“  pracy p a rty jn e j. 
M asku jąc się tą k rz y k liw ą  re ­
klam ą. k tó rą  prow adziła  bezpo­
średnio Svermowa, S ling  m ógł 
z B rna  oddzia ływ ać przy pom o­
cy swych zauszników na apa­
ra t p a rty jn y  \V bardzie j szero­
k ie j skali. Tak zwane „now e 
m etody“  S linga m ia ły  na celu 
wypaczenie l in i i  po lityczne j i 
podważenie budow n ic tw a socja­
listycznego. Głośne kam panie 
organizowane przez S linga m ia ­
ły  cha rakter dyw ersy jny . T ak 
na p rzyk ład  S ling, podobnie ja k  
to swego czasu czyn ili trock iśc i 
i z inow jew ow cy, w yko rzys ta ł 
kam pan ię „M łodzież k ie ru je  
m iastem  B rno “  w  tym  celu, aby 
p rzekup ić pochlebstwem  m łode 
k a d ry  i p rzeciw staw ić je  sta­
rym , w ypróbow anym  kadrom  
p a r ti i.  N iem nie j szkodniczy cha­
ra k te r  m ia ła  kam pania „ je d n o ­
razowej lik w id a c ji“  drobnych 
rzem ieś ln ików  itd . S ling  pom a­
gał rozgrom ionym  w  lu ty m  1948 
roku  reakcjon istom , k tó rych  u - 
m ieszczał na rozm aitych stano­
w iskach kie row n iczych . S ling 
rozzuchw a li! sie tak  dalece, że 
pod pretekstem  uregu low an ia 
stosunku p a rtii do ka p ita lis tó w , 
k tó rych  m ienie zostało znacjo- 
nalizowane, zw o ływ a ł do siebie 
ka p ita lis tó w  z całego obwodu 
brneńskiego i w  ten sposób sku­
p ia ł i. organizow ał k o n trre w o lu ­
c jo n is tó w  — w rogów  re p u b lik i 
ludow e j.

Podobnie postępował S łing  w  
spraw ie  je dn o litych  spół-¡zielni 
ro lnych  (JZD) Z jedne j s trony 
torpedow ał sprawę tw orzenia 
J 7 D  i ham ował ich przejście do 
wyższych typów ; z d ru g ie j stro 
ny, dopuszczając się św iado­
m ie przegięć, us iłow a ł w yw o­
łać opór chłopów i zdyskredy­
tować sprawę socja listycznej 
przebudow y ro ln ic tw a  We 
wsiach, w k tó rych  nie do jrza ­
ły  jeszcze w a ru n k i dla u tw orze­
nia spółdzie ln i wyższych typów, 
zwolennicy S linga organ izow ali 
te spółdzie ln ie w  try b ie  p rzy ­

m usowym , m ów iąc chłopom, że 
ty lk o  agent im p eria lizm u  an­
gielskiego i w róg  pokoju może 
nie godzić się na w stąp ienie do 
tak ich  spó łdzie ln i. Jednocześnie 
szkodnicy po lecali p rzy jm ow ać 
do spółdzie lń ku łakó w  i w ysu­
wać ich na stanow iska k ie ro w ­
nicze.

S ling, Sverm owa, C lem entis i 
ich w spó ln icy  w yra ża li się w ro ­
go o Z w iązku  Radzieckim , sta­
ra li się rozpowszechniać oszczer 
stwa an tyradzieck ie , pom nie j­
szać siłę i sukcesy Zw iązku Ra­
dzieckiego. T ak na przyk ład , 
Sverm owa w ystępow ała prze­
c iw  u tw orzen iu  w  Czechosłowa­
c ji Tow arzystw a P rzy jaźn i Cze­
chosłowacko -  R adzieckie j i ko ­
rzysta ła z każdej nadarzającej 
się okaz ji, aby dać w yraz swe­
mu n ieprzy jaznem u stosunkow i 
i  wrogości wobec ZSRR. Ten­
dencje an tyradz ieck ie  b y ły  p la t­
fo rm ą w szystk ich  u ta jonych  
wrogów p a rtii,  podstawą spisku, 
k tó ry m  k ie ro w a ła  Sverm owa 
w raz ze S ling iem .

Jak stw ierdzono, w  1947 roku 
Sverm owa w ypow iada ła  się prze 
e iw ko u tw orzen iu  B iu ra  In fo r ­
m acyjnego p a r ti i kom unis tycz­
nych i robotn iczych, a w  1948 
roku  w ystępow ała przeciw  re­
zo luc ji B iu ra  In fo rm a cy jne go  o 
sy tua c ji w  K P J. us iłu jąc  do­
prow adzić do tego, aby ta część 
rezo luc ji, w  k tó re j jest m owa o 
k o le k tyw iza c ji, ja k o  drodze bu 
dow y socja lizm u na wsi, nie zo­
stała ogłoszona w Czechosłowa­
c ji. W y jaśn iło  się, że Sverm owa 
negowała socja lis tyczny charak 
te r/na sze j re w o lu c ji, że nie u - 
ważała w ładzy ludow o-dem o­
kra tyczne j zax form ę d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu . Pod maską „cze­
chosłowackiego kom unizm u na­
rodowego“  us iłow ała  ona zaha­
m ować rozw ój naszego k ra ju  
na drodze do socja lizm u i za­
w rócić  go wstecz, ku  k a p ita liz ­
m ow i.

Jako k ie ro w n ik  W ydzia łu  O r­
ganizacyjnego przy S ekre ta ria ­
cie K C  i zastępca sekretarza ge 
neralnego p a r ti i Sverm ow a us i­
łow ała  u jąć  w  swe ręce całe 
k ie ro w n ic tw o  nad sekre ta rzam i 
kom ite tó w  obwodow ych, oczer­
n ić  i  usunąć starych, w yp rób o ­
wanych towarzyszy, a na ich 
m iejsce nasłać szpiegów i liz u ­
sów Sverm owa w raz ze S lin ­
giem i in n y m i szkodn ikam i sta 
ra ła  się d ła w ić  dem okrację  we- 
w n ą trz -p a rty jn ą , t łu m ić  k r y ty ­
kę i  sam okry tykę , k u ltyw o w a ć  
fo rm a lne  podejście do obow iąz­
ków  p a rty jn y c h , pom niejszać 
znaczenie ideologicznego wycho 
wania kom unistów .

S łowacka bu rżuazy jno -nac jo -

na lis tyczna grupa C lem entisa — 
Husaka — Novom esky‘ego w y ­
rządziła  masom pracu jącym  na­
szego k ra ju  w ie lką  k rzyw d ę  już  
w  okresie powstania s łow ackie­
go podczas w o jny , k iedy  oddała 
przedstaw icie lom  re a kc ji na jpo­
ważnie jsze pozycje w  re w o lu cy j 
nym  organie rządowym .

Po w yzw olen iu  k ra ju  przez 
A rm ię  Radziecką słowaccy na­
c jona liśc i bu rżuazy jn i w sze lk i­
m i sposobami s ta ra li się u trz y ­
m ać agendy i  aparat państw o­
w y  faszystowskiego państwa 
T iso i przygarnąć ko labo rac jo - 
n istów . N acjona liśc i b u rżua zy j- 
n j zorgan izow ali frakc ję , k tó ra  
w a lczy ła  przeciw ko us tro jo w i 
ludow o-dem okra tycznem u, prze 
c iw  jedności p a r ti i i budow n ic ­
tw u  socjalistycznem u. D zia­
ła lność te j bandy zm ierzała do 
tego, aby w  ramach Czechosło­
w a c ji u trzym ać „sam odzielne 
państwo słowackie“ , rozb ić je d ­
ność R e pu b lik i, w odpow iedn im  
m om encie oderwać S łowacię od 
R e p u b lik i i podporządkować ją  
im p e ria lizm o w i am erykańskie­
mu.

Szpiegowska banda S linga po­
k łada ła  w ie lk ie  nadzieje nie 
ty lk o  w Sverm owej, lec/ ró w ­
nież w  g rup ie  Clementisa. Po 
lu to w y m  po je dzen iu  KC P a rt ii 
w  roku  ub iegłym , kiedy tow a­
rzysz G o ttw a ld  wysunął hasło 
„Ś m ie le j naprzód, ku socja liz­
m o w i!“  szpiedzy zrozum ieli, że 
w kró tce  nadejdzie kres is tn ie ­
nia ich ostoi k lasow e j— elem en­
tów  kap ita lis tycznych  w  mieście 
i na wsi. Na rozkaz swych im ­
pe ria lis tycznych  mocodawców 
zaczęli oni energicznie przygo­
tow yw ać pucz, wyznaczając je ­
go te rm in  na jesień 1950 roku. 
Z d ra jcy  lic z y li na to, że w spól­
nym i s iłam i, pod płaszczykiem
„uzd raw ia jących  posunięć" w
p a rtii,  pod hasłem „w ysuw an ia  
młodego, nowego k ie ro w n ic tw a “ 
uda im  się w yw o ła ć  konieczność 
zw o łan ia  nadzw yczajnej konfe­
re n c ji K om unis tyczne j P a rtii 
Czechosłowacji i przy pomocy 
delegatów, dobranych w tere­
nie przez agenturę slingowską, 
przeprow adzić p rzew rót w k ie ­
ro w n ic tw ie  p a rty jn y m , k tó ry  
jednocześnie oznaczałby zm ianę 
składu rządu Banda spiskow­
ców zam ierzała jednocześnie do­
konać tego p rzew rotu  prze? f i ­
zyczną lik w id a c ję  przywódców 
p a rtii.

*
Im pe ria lis to m  udało się zo r­

ganizować agenturę w szeregach 
naszej p a r ti i kom unistyczne j dla 
tego, że w  pracy p a r ti i było  w ie ­
le poważnych braków , przede 
w szys tk im  dlatego, że słaba b y ­

ła  czujność rew o lucy jna . Prze­
ja w iło  się to szczególnie do b it­
nie podczas przeprowadzonej 
niedawno k o n tro li składu pa r­
tyjnego.

Do stępienia czujności rew o­
lu c y jn e j w  szeregach naszej par 
t i i  p rzyczyn ił się wciąż jeszcze 
n isk i poziom ideologiczny pod­
stawowej masy kom unistów , 
n iezrozum ienie przez w ie lu  z 
n ich podstaw owych zagadnień 
ideologicznych i po litycznych, 
w  szczególności zaś niezrozu­
m ienie fak tu , że nasz marsz do 
socjalizm u, op iera jący się na 
wyzw oleńczej ro li i wszech­
stronnej pomocy Zw iązku Ra­
dzieckiego, ma głęboko rew o lu ­
cy jną  treść, wręcz p rzeciw staw ­
ną zarówno re fo rm is tyczne j 
„ te o r i i“  o poko jow ym  w rasta­
n iu  kap ita lizm u  w  socjalizm , ja k  
i  bu rżuazy jno -nac jona lis tyczne j 
„ te o r i i“  o „od rębne j czechosło­
w ack ie j drodze do socja liz­
m u“ .

Jest wreszcie rzeczą jasną, 
że zdem askowanie agentury im ­
pe ria lis tyczne j by ło  znacznie u- 
trudn ione  na skutek zgubnej 
p ra k ty k i organ izacyjne j, k tó rą  
w p row adz iła  w p a rtii Sverm o- 
wa, zwłaszcza zaś na skutek 
tłum ien ia  ze wszech m ia r k r y ­
ty k i i sam o kry tyk i, naruszania 
zasady ko lektyw nego k ie ro w ­
n ic tw a  p a rtii oraz d ław ien ia  de­
m o k ra c ji w e w n ą trzp a rty jn e j.

O statn ie P lenum  KC K om u­
nis tycznej P a rtii Czechosłowacji 
om ów iło  niedociągnięcia w p ra ­
cy p a rtii,  w yciągnęło szereg nie 
zm ie rn ie  doniosłych w n iosków  
i podję ło k ro k i, mające na ce­
lu grun tow ne oczyszczenie sze­
regów p a rty jn y c h  z w rogów  i 
obcych elem entów oraz umoc­
nienie p a r ti i Obecnie, po po­
siedzeniach p lenarnych obw o­
dowych i re jonow ych kom ite ­
tów  p a rty jn ych  i zebraniach 
ak tyw u  party jnego, odbyw ają 
się zebrania podstawowych 'o r ­
ganizacji pa rtv jnych . na k tó ­
rych rów nież om awia się w y n i­
k i P lenum  KC Zebrania te 
przebiegają pod znakiem n a j­
szerszej k ry ty k i i sam okry tyk i 
P rezyd ium  KC P a rtii wezwało 
wszystk ich kom un is tów  aby o- 
tw arc ie  u ja w n ia li wszelkie błę­
dy i n iedociągnięcia i zdecydo­
wanie w a lczy li o ich przezw y­
ciężenie Prezyd ium  domaga 
się, aby z uchw a łam i we wszel­
k ich  sprawach bezw arunkow o, 
zapoznawać tych kom unistów , 
k tó rzy  sprawy te wysunę li, w 
tych nawet wypadkach, k iedy 
dana sprawa r ie  należy do kom 
petencji podstaw owej organiza­
c ji p a rty jn e j W ten sposób 
każdy arłonek i  kan dyd a t pa r­

t i i  może wnieść w k ład  w ogólną 
sprawę ulepszenia pracy par­
ty jn e j. Nie ulega rów nież w ą t­
p liw ości. że zebrania podstawo­
w ych  organ izacji p a rty jn y c h  
będą się w znacznej m ierze 
przyczyn iać do dalszego dema­
skowania obcych i w rog ich  e- 
lem entów  w  szeregach p a rtii.  
P rzyczyni się to do znacznego 
um ocnienia p a rtii.

P lenum  KC P a rtii,  podobnie 
ja k  posiedzenia plenarne obwo­
dowych i re jonow ych kom ite ­
tów  pa rty jn ych , konferencje  par 
ty jn e  i zebrania kom un is tów  
b y ły  wyrazem  ca łko w ite j jed­
nom yślności p a rtii,  je j jedności 
ideowej, zwartości i spoistości. 
Cały naród domaga się suro­
wego i spraw ied liw ego uka ra ­
nia S linga, S verm ow ej. C iem en- 
tisa i całej ich szajki.

Tow  G o ttw a ld  w referacie  
wygłoszonym  na P lenum  K C 
podkreś lił, że pa rtia  nasza stoi 
na swym  posterunku i zasługu­
je na zaufanie swych człon­
ków  i całego ludu pracującego. 
V y g ra liś m y  w ie lką  b itw ę  W 
wra!ce z w rog iem  klasowym . z 
im peria lis tam i. Zw ycięstw o to 
umocni znacznie naszą pa rtię , 
przyśpieszy nasz marsz do so­
cjalizm u..

W naszej p a r ti i nie ma i nie 
będzie m iejsca dla tych. k tó rzy  
u legają w p ływ o m  ideolog ii im ­
p e ria lis tów  i ich tito w sk ich  
agentów W p a r t i i jest jedyn ie  
m iejsce dla tych. k tó rzy  nie­
złom nie i bezgranicznie oddani 
są naszej p a rtii i o jczyźnie, 
spraw ie socja lizm u. Z w iązkow i 
Radzieckiem u, o k ry te j chw ałą 
W KP(b), towarzyszow i S ta lino ­
w i.

Będziem y surowo przestrzegać 
bo lszew ickich zasad ch ron ią ­
cych pa rtię  przed w rogam i i za 
pewnia.jącycb je j ja k  n a jtrw a l­
szą. ja k  najściślejsza więź z k la ­
sa robotniczą, z ludem pracu­
jącym  Uczynim y wszystko, aby 
podnieść na na leżyty poziom re­
w o lucy jną  czujność, w vrob ien ie  
ideow o-po lityczne członków par 
t ii,  aby wszechstronnie ro zw i­
jać  bolszewicką k rv tv k e  i sa­
m okry tykę . um acniać dem okra­
cję w e w n ą trzp a rty jn ą

Zdem askowaliśm y w p a rtii
niebezpiecznego wroga Oczy­
ścim y pa rtie  z w rogich szu­
m ow in Nasza pełna chw ały par 
tia  stanie sie jeszcze silniejsza, 
jeszcze bardzie j zw arta  i sp o i' 
sta Pod k ie row n ic tw em  K om i­
tetu Centra lnego i towarzysza 
G ottw a lda jeszcze bardzie j ener 
gicznie i pewnie poprowadzi o - 
na nasz k ra j do socjalizm u

(„O  t rw a ły  pokój, o demokra•* 
cję ludową/“  n r  15 (127).
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Kto i dlaczego stwarza przeszkody 
w Pałacu. Różowym

Od 5 marca, czy li b lisko  sześć 
tygodn i ob radu ją  w  P aryżu za­
stępcy m in is tró w  spraw  zagra­
nicznych nad usta lan iem  porzad 
k u  dziennego, spofcania m in i­
strów  Z w iązku  Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych. W ie lk ie i 
B ry ta n ii i F ra n c ji O d -  b lisko  
sześciu tygo dn i delegacja ra ­
dziecka, w ysuw a jąc konkre tne  
Propozycje dotyczące porządku 
obrad, stara się o pom yślny w y ­
n ik  te j kon fe renc ji. Od b lisko 
sześciu tygodn i, delegaci państw  
zachodnich z przedstaw icie lem  
Stanów Zjednoczonych na czele 
czynią wszystko, by spiętrzyć 
ja k  na jw ięce j przeszkód na d ro ­
dze do porozum ienia.

K on fe renc ja  paryska zwołana 
została z in ic ja ty w y  Z w iązku  
Radzieckiego, k tó ry , zgodnie ze 
swą konsekw entna p o lity k a  o- 
krony pokoju, stara się wszyst­
k im i m o ż liw ym i drogam i dopro ' 
Wadzić do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego.

S tanow isko delegatów zachód 
ńich na sesji pa rysk ie j w yka zu - 
le raz jeszcze, ja k i jest ich sto­
sunek do spraw y pokoju. Po­
tw ierdza to z całą jaskrawością 
mh p o lityka  nie ty lk o  w  Pałacu 
Różowym (siedzibie obrad) ale 
i  Poza n im .

Wzrost zbrojeń 
i remilitaryzacja Niemiec 

■— przyczyną napięcia
Jakie sa zasadnicze przyczy­

ny obecnego napięcia m iędzyna­
rodowego? N ie  trudn o  odpow ie­
dzieć na to  pytan ie , obserw u­
j e  p o litykę  m ocarstw  zachod­
nich. Z  jednej s trony jest ta 
Przyczyna szalony w yścig  zbro­
jeń w  Stanach Zjednoczonych i 
k ra jach  sate lick ich , w zrost l i ­
czebności a rm ii, stałe zw iększa­
nie budżetów wojennych, orga­
nizowanie b loków  i paktów  
agresywnych. w ym ierzonych 
' v ;o Z w iązkow i Radziec­
kiem u i całemu obozowi poko- 
■iu. Z d ru g ie j strony zaś — i  m v 
Polacy . jesteśmy wśród tych, 
k tó rzy  rozum ie ją  to szczególnie 
dobrze — przyczyną naprężenia 
sy tuac ji w  E uropie a tym  sa­
m ym  i na świecie jest le m ili tu -  
ryzacja T riz o n ii i wskrzeszanie 
nowego W ehrm achtu  pod ame­
rykańską opieka i am erykań­
skim  patronatem .

Propozycje de legacji radziec- 
k ie j. przedstaw iane na kon fe ­
ren c ji pa rysk ie j, obe jm u ją  te 
js z y s tk ie  zagadnienia. Delega­
t a  radziecka domaga sie w p i­
sania do porządku obrad kw estii 
^ m i l i ta r y z a c ji N iem iec i reduk 
PU zbro jeń czterech w ie lk ich  
mocarstw, ja ko  spraw, k tó rych  
rozpatrzenie i rożw iązanie p rzy - 
czyni się do złagodzenia napię- 
Cla m iędzynarodowego.

Taktyka
delegatów zachodnich

A le  nie tego chcą delegaci 
państw  zachodnich. Od p ie rw ­
szego posiedzenia stało się ias- 
ne, że delegaci ci s tara ją  sie 
konkre tne  propozycje radziec­
k ie  u top ić  w  powodzi n ic nie 
m ów iących, ogó ln ikow ych i za­
gm atw anych frazesów.

Delegaci państw zachodnich 
odm aw ia ją  uporczyw ie w p isa­
nia do porządku obrad spraw v 
de m ilita ryza c ji N iem iec. O dm o­
wa ta św iadczyć może ty lk o  o 
Jednym; o tym  że USA, W ie lka  
B ry tan ia  i F ranc ja  pragną w' 
dalszym ciągu odradzać m il ita -  
ryzm  n iem ieck i i byn a jm n ie j nie 
jna ją  zam iaru zejść z drog i od­
budowy agresywnego W ehr­
m achtu v/ T rizon ii.

Delegaci państw  zachodnich 
nie u k ry w a ją  przy tym  b y n a j­
m nie j swych p raw dz iw ych  za­
m ia rów  wobec Niem iec. Na 
p - y m  posiedzeniu zastępców, de 
mgat b ry ty js k i.  Davies oświad 
ożył cynicznie, że propozycja ra ­
dziecka v/ spraw ie d e m ilita ry -  

N iem iec u tru d n iła b y  
»'żem m ocarstw om  uzb ra jan ie  
tr iz o n ii.  S tw ie rd z ił on. że ża- 
d en porządek dzienny nie może 
zm ienić p o lity k i W ie lk ie j B ry -  
m m i vy te j kw estii. To samo 
ośw iadczył i  Jessup. Tak w ięc 
Zdecydowany zam iar k o n ty -

Zygmunt Brnninrek
nuow ania agresyw nej p o lity k i 
m ocarstw  zachodnich w  N iem ­
czech o trzym a ł tu  nowe po­
tw ierdzenie .

Przeciwko redukcji zbrojeń
N iem n ie j jasna i  n iem n ie j 

widoczna jes t lin ia  p o lity k i de­
legacji S tanów  Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji w  
spraw ie re d u k c ji zbrojeń. Dla 
każdego zrozum iałe jest, że re ­
dukc ja  zbro jeń czterech w ie l­
k ich m ocarstw  przyczyn iłaby 
się w  ogrom nym  stopniu do zła­
godzenia napięcia m iędzynaro­
dowego. D la każdego jes t oczy­
w iste,' że p rzeciw ko te j propo­
zyc ji występować mogą ty lk o  
państwa, zainteresowane we 
wzroście naprężenia na świecie.

A  taką w łaśnie p o litykę  sto­
sują m ocarstwa zachodnie na 
kon fe ren c ji pa rysk ie j.

Na początku kon fe ren c ji Jes­
sup i jego sate lic i — Davies 
i P arod i — odm aw ia li w  ogóle 
w p isan ia te j spraw y do porząd­
ku obrad. Jessup, próbu jąc 
„uzasadnić“  • swe stanowisko, 
uc ieka ł się p rzy tym  do n a jb a r­
dzie j fantastycznych „a rg u ­
m en tów “ , p rze jaw ia jąc  b rak 
w sze lk ie j lo g ik i i zdrowego roz­
sądku. Tak na przyk ład , na 
p ią tym  posiedzeniu w  dn iu  
9 marca, Jessup ozn a jm ił ni 
m n ie j n i w ięcej, ty lko , że „za ­
ham owanie wzrostu zbrojeń  
zwiększyłoby rzekomo... obawy  
narodów“  Jessup okazał się tu 
godny swego m istrza  z W a­
szyngtonu — T rum ana, k tó ry  
w ie lo k ro tn ie  tw ie rd z ił, że kon­
tynuow an ie  w o jn y  w  K ore i 
p rzyczyn ia się do... u trw a le n ia  
pokoju.

„Poziom zbrojeń" 
i co się za tym kryje

Pom im o na jrozm aitszych m a­
new rów , nie udało się m ocar­
stwom  zachodnim  pom inąć 
spraw y red ukc ji zbro jeń. Ucie­
k l i  się w ięc do tr ic k u , po legają­
cego na tym , że zaproponowali 
wp isan ie do porządku obrad 
spraw y „poziom u zbro jeń“  Ten 
strach przed redukcją  zbro jeń 
doskonale cha rak te ryzu je  sta­
now isko m ocarstw  zachodnich. 
Delegat radzieck i zdemaskował 
treść, jaka k ry je  się za s fo rm u­
łowaniem , w ysun ię tym  przez 
Jessupa i  spółkę. „ Z badanie po­
ziomu zbrojeń  — pow iedzia ł 
G rom yko  — może oznaczać nie 
redukcję, lecz dalsze, jeszcze 
większe wzmożenie zbrojeń, co 
może odpowiada określonym  
kołom pewnych w ie lk ich  m o ­
carstw, lecz jest sprzeczne z ży ­
w o tn ym i in teresami narodóu), z 
in teresami u trzym an ia  pokoju".  
„...Ostatnio — m ó w ił G rom yko 
na innym  posiedzeniu — otrzy ­
m al iśm y nowy dowód, że ocena 
nasza była słuszna. K i lk a  dni 
temu, prezydent Stanów Z jed ­
noczonych T rum an złożył 
oświadczenie, w  k tó rym  p rzy ­
znał otwarcie, że amerykańskie  
siły  zbrojne liczą 2.900.000 żoł­
nierzy i że ich stan liczebny 
wzrasta w  dalszym ciągu“ .

Ten stan rzeczy p o tw ie rd z ili 
zresztą o tw arc ie  sami delegaci 
zachodni. Na 14-tym  posiedze­
niu, delegat francusk i Parodi 
s tw ie rd z ił z cyniczną szczero­
ścią, że rząd francusk i nie może 
zaakceptować p ro je k tu  porząd­
ku dziennego _ Rady M in is tró w , 
k tó ry  by zaw iera ł s fo rm u łow a ­
nie  o re d u kc ji s ił zbro jnych 
czterech m ocarstw , ponieważ 
uważa za konieczne „dokonanie  
pewnych w ys i łków  w  dziedzi­
nie zbrojeń“ . Parodi'ego poparł 
na tychm iast delegat angielski 
— Davies. W ten sposób fo r ­
m uła  „poziom u zbro jeń“  zosta­
ła zdemaskowana przez samych 
je j autorów .

„Obrona“ czyli agresja
W ystępując p rzeciw ko propo­

zycjom  radzieckim , delegaci za­
chodni podkreśla ją bez p rze rw y, 
że ich po lityka  wyścigu zbro jeń 
podyktow ana jest rzekomo 
względami o b r o n n y m i Tezę 

tę zdemaskował G rom yko, pod­
kreś la jąc je j zupełną absurda l­
ność i w ykazu jąc jaskraw e 
sprzeczności w  a rgum entac ji

delegatów zachodnich. „P rz y ­
puszczalnie — pow iedzia ł de le­
gat radzieck i — przedstawic ie le  
państw zachodnich sami nie 
wierzą w. to, co mówią. Jak  
można bowiem wyt łum aczyć  
inaczej fak t,  że z jednej strony  
m ówią oni o rzekomej „obawie  
przed s i łam i zb ro jn ym i Z w ią ­
zku Radzieckiego", a z drug ie j  
strony odrzucają lub us i łu ją  za­
topić w  powodzi różnego rodza­
ju  dwuznacznych s form ułowań  
propozycje ZSRR, by sprawa 
redukc j i  zbrojeń czterech m o­
carstw została omówiona przez 
m in is trów  spraw zagranicz­
nych“ .

„O bronne“  a rgum enty dele­
gacji zachodnich są tak  pozba­
w ione w szelkich podstaw, że de­
m askują je  nawet sami am ery­
kańscy koledzy pana Jessupa. 
Delegacja radziecka, wychodząc 
z założenia, że ze sprav.ą w yśc i­
gu zbro jeń łączy się ściśle spra­
wa klecenia agresyw nych pak­
tów  i b loków , w n ios ła  doda tko­
w y pu nk t porządku obrad do tv- 
czący paktu a tlan tyck iego  i u - 
tw orzenia am erykańskich baz 
w o jennych w A n g lii, N o rw eg1;. 
Is lan d ii i innych k ra ja ch  E uro­
py i B liskiego Wschodu.

Delegacje zachodnie próbow a­
ły  oczywiście u sp raw ied liw ić  ten 
agresywny b lok „w zg lędam i o- 
b ro n n ym i“ . A ie  pan Jessup w y ­
suwając ten „a rg um e n t“  n ie  p o ­
rozum ia ł się w idocznie z innym  
reakcy jnym  p o lityk ie m  am ery- 
kań--k;m. jednym  z przyw ódców  
p a r ti i rep ub likańsk ie j — Rober­
tem Taftem . T a ft, om aw ia jąc a- 
gresywną p o litykę  am erykań­
ską w  Europie ośw iadczył: 
....W Europie nie zawahali­
śmy się uczynić w ie lu  rze­
czy. jakie mogły  być słusznie 
uznane przez Rosjan za zagro­
żenie ich bezpieczeństwa“ 
W śród tych rzeczy, T a il w y m ie ­
n ił w łaśnie „ pakt a t la n tyck i  w  
całości a już  z cała pewnością 
rem il i taryzację Niemiec"  K o ­
m entarze są tu chyba zbyteczne 
Pan Jessup może ty lk o  po g ra tu ­
lować T a fto w i szczerości.

Wyznania prasy 
burżuazyjnej

M anew ram i i tr ic k a m i s ta ra ­
ją  się delegacje zachodnie u tru d ­
nić porozumienie na kon fe ren c ji 
pa rysk ie j. A le  w b rew  tym  wszy­
s tk im  m achinacjom , delegacja 
radziecka konsekw entn ie i zde­
cydowanie pode jm uje w szelk ie 
w y s iłk i, by doprowadzić kon fe ­
rencję do pomyślnego końca. Już 
8 razy przedstaw ia ł delegat ra ­
dziecki nowe propozycje, u - 
wźględniające w  znacznej m ie ­
rze życzenia delegacji zachod­
nich, ale w szystkie  te propozycje 
b y ły  system atycznie odrzucane.

N aw et prasa burżuazy jna  nie 
może u k ry ć  fak tu , że w inę za 
trudności na kon fe ren c ji pono­
szą delegacje zachodnie. G dy w  
koficu marca, G rom yko przed­
s ta w ił nową redakcję  porządku 
dziennego, angielskie pismo kon­
serw atyw ne „S pecta tor“  pisało: 
„O sta tn i p ro jek t  G ro m y k i nie 
ty lko  przyb liża perspektywę po­
rozumienia ale sprawia, że m o­
że ona zostać natychmiast zre­
alizowana“ .

W  tym  samym duchu w yp o ­
w iada ły  się ta k ie  reakcyjne p is­
ma ja k  angie lski „News C hro­
n ic ie “  i  „Sunday T im es“ , f ra n ­
cuski „M onde“  i  „F iga ro “  a na­
w e t am erykańska „N ew  Y ork  
H era ld  T rib u n e “ .

To co n iechętnie przyznają 
burżuazyjne gazety, rozumie co­
raz w yra źn ie j op in ia  publiczna 
Stanów Z jednoczonycń i k ra jó w  
zachodnio -  europejskich. Coraz 
w ięcej lu d z i w  USA, A n g lii ; 
F ranc ji, ludz i, k tó rzy  pragną po­
ko ju  i coraz szerzej w łączają się 
do w a lk i o pokó j w idz i, żernie 
ze strony delegacji radzieckiej 
w y p ły w a ją  trudności w  dojściu 
do porozum ienia, że w łaśnie de­
legacja radziecka czyn^ wszyst­
ko, by do tego porozumienia do- 
prowadzić. I  coraz więcej ludzi 
zdaje sobie sprawę, że to w ła ­
śnie panow ie Jessup, Davies : 
Parodi — na polecenie swych 
rządów — piętrzą przeszkody i 
trudnośc i na drodze do pom yśl­
nego w y n ik u  kon fe renc ji p a ry ­
skiej.

Ernest T h ae lm an n  
b o jo w n ik  o pokój i socjalizm

D a lek im  jeszcze, ale ju ż  w y ­
raźn ie  dochodzącym ze wscho­
du echom zwycięskiego m arszu 
A rm ii Radzieckie j — to w a rzy ­
szy ły  pełne nadziei m yś li w ięź­
n ia  w  h itle ro w s k ie j ka to w n i w  
Bautzen. E rnest Thaelm ann, re ­
w o lu c y jn y  przyw ódca niem iec­
k ie j k lasy  robotn icze j — jede­
nasty ju ż  ro k  p rzebyw a ł w  w ię ­
zieniach gestapo. W  ciągu la t 
to r tu r  i  prześladowań T hae l­
mann zachował niezachwianą 
w ia rę  w  zw ycięstw o sprawy. 
W 1941 roku , w  w ięz ien iu  po­
w iedz ia ł on: „ S ta l in  skręci ka rk

nowe i w ie lk ie , p co w a lczy ł w  
ciągu całego swego życia.

W ie lk i, re w o lu c y jn y  p rzy ­
wódca s ta linow sk ie j szkoły, 
w ie lk i pa trio ta  i in te rn a c jo ­
na lista — E rnest Thaelm ann 
ży ł i  zg iną ł d la  sp raw y soc ja liz­
mu, dla spraw y kom unizm u, dla 
sprawy poko ju  i p rzy jaźn i m ię­
dzy narodam i. .yn  ham bursk ie- 
go robo tn ika  — sam b y ł rob o t­
n ik iem , sam b y ł „k rw ią  z k rw i. 
kością z kośc i“  niem ieckiego 
p ro le ta ria tu . K sz ta łto w a ł się i 
rósł w  bezkom prom isowej ,wal-

-.......
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Potężna demonstracja robotnicza w Iranie
Wojsko irańskie strzela do kobiet i dzieci

LO N D Y N  (PAP). Agencja 
*;®u tera donosi z Teheranu, że 

ra fin e ria  n a fty  w  Aba 
anie, należąca do A n g lo - Ira ń -  
ktego Tow arzystw a Naftowego 
0stała w  niedzielę zam knięta.
Poczynając od soboty ra fin e - 

w  Abadan ic o toczyły p ik ie -  
s tra jku ją cych  robo tn ików . De 

•pnstracje robotnicze trw a ją  
m im o rep re s ji ze s trony  p o lic ji
1 Wojska.

sobotę w yb u ch ły  nowe roz- 
Uchy w  m ieście Ispahdn, gdzie 

P,0,ic ja strzela ła do m an ifes tan - 
j° w  zab ija jąc jednego robo tn ika  

raniąc w ie le  osób. Z g iną ł ró w - 
leż jeden po lic jan t.
Po nowej in te rw e n c ji am ba- 

adora b ry ty jsk ie g o  w  Tehera- 
nie Shepherda obie Izby p a rla -

m e n t u  i r a ń s k ie g o  z a t w ie r d z i ł y  
d e k r e t  w p r o w a d z a ją c y  w  z a g łę ­
b iu  n a f t o w y m  s ta n  w o je n n y .

W e d łu g  r e la c j i  k o r e s p o n d e n ta  
a g e n c j i  R e u te r a ,  k o ła  t e h e r a ń -  
s k ie  o c e n ia ją  s y tu a c ję  w  z a g łę ­
b iu  n a f t o w y m  ja k o  c o ra z  p o w a ż  
n ie js z n .  R e p r e s je  n ie  z d o ła ły  z a ­
h a m o w a ć  a k c j i  r o b o t n i k ó w  i r a ń  
s k ic h .

T E L  A V IV  (PAP). D z ienn ik  
ira ń sk i „A tesz“ , denosi:

12 k w ie tn ia  w  następstw ie 
ogólnego niezadowolenia, k tó re  
wzm ogło się w  zw iązku z are­
sztowaniem  k ilk u  osób, przed 
gmachem urzędu gubernatora 
generalnego w  Abadanie zebra­
ło się w ie lu  s tra jku ją cych  ro ­
bo tn ików . Ich liczba stopniowo 
wzrastała. Żołn ierze us iłow a li

rozpędzić t łu m , ale zgromadze­
n i stawili opór. Wskutek o tw a r­
cia ognia do tłu m u  k ilk a  osóo 
zostało rannych. Na wiadomość 
o tych  wydarzeniach 30 tysięcy 
rob o tn ików  w yruszyło  do cen­
tru m  m iasta. Doszło do now ych 
starć, podczas k tó rych  zabitych 
zostało 2 A ng lików , a b J a n ­
czyków  i  1 A n g lik  odnieś li
ran y  .

P A R Y Ż  (PAP). Agencja F rań  
ce Presse donosi z Teheranu 
za prasą irańską, że do k rw a ­
w ych w ydarzeń w  Bender M a - 
szur doszło na tle  protestu lu d ­
ności p rzeciw ko nadesłaniu licz 
nych oddzia łów  w ojskow ych. 
W  t łu m ie  m anifestantów  zna j­
dow a ły  się kob ie ty i dzieci. M i­
mo to  żołnierze o tw orzy li. 0- 
gień W ie le  osób odniosło ran y

Robotnicy włoscy protestują na zjeździe 
W Turynie przeciwko zbrojeniom i wyzyskowi

Slraiki kolejarzy
W) R Z Y M  (PAP). W  T u ryn ie  

0?'Począł się zjazd zwołany 
Przez W łoską K onfederację  
" r acy na znak protestu prze- 
Bvko w yzyskow i robo tn ików , 

j  Jaździe  bierze udzia ł 500 de­
n a t ó w  z całych W łoch, rep re - 
_en tu ją Cy Ch w szystkie gałęzie
Przemysłu.
r  ^ "k re ta rz  W łosk ie j K onfede- 

C]j p racy B itossi w yg łos ił 
^ ^m ó w ie n ie , w k tó rym  s tw ie r- 
z\v Przem ysłowcy chcą
jn ’ ^kszyć p rodukc ję  i zyski, nie 
i ^e s tu ją c  nowych kap ita łów  
v,(ble zwiększając ilości za trud - 

r' r>ych robo tn ików . P rogram

i robotników przemysłu
ten — pow iedzia ł B itossi — sta­
je  się specja ln ie groźny w 
c h w ili obecnej na skutek zbro­
jeń i ko lon izac ji w łosk ie j go­
spodarki przez k a p ita ł am ery­
kański.

Delegaci w ysunę li wobec p ra ­
codawców żądanie nowych in ­
w e styc ji w celu podniesienia 
poziomu technicznego zakładów 
pracy, za trudn ien ia  większej 
liczby rob o tn ików  i dopuszcza­
nia p rzedstaw ic ie li rob o tn ików  
do k o n tro li nad p rodukcją .

&
(d) R Z Y M  (PAP) Ńa teren ie  ca 

łe j S a rd yn ii odby ł się 10-m inu-

mecha »licznego
to w y  s tra jk  ko le jarzy. Ruch zo­
stał sparaliżowany na całej w y ­
spie. W s tra jku  tym  p ra co w n i­
cy ko le jo w i zaprotestow ali 
przeciw ko odm owie przyznania 
im  dodatku chorobowego, k tó ­
rego od dłuższego czasu się do­
magają.

W Sesto san G iovann i 54 tys. 
robo tn ików  na znak protestu 
przeciw  lik w id a c y jn e j po lityce  
przem ysłow ej rządu, k tó ra  ju ż  
doprowadziła do un ie ruchom ie­
nia poważnej części w łoskiego 
przem ysłu mechanicznego i do 
poważnego bezrobocia, prze­
rw a li pracę na pó łto re j godziny.

H it le ro w i“ . A  gdy S ta ling rad  
od w ró c ił losy w o jny , T hae l­
m ann w iedzia ł, że zb liża się 
dzień k lęsk i n iem ieckiego fa ­
szyzmu — dzień w yzw olen ia  
n iem ieckiego narodu.

Z w ięzienia w  Bautzen, w  
styczniu 1944 roku, p isa ł o so­
bie Thae lm ann w  liśc ie  do je d ­
nego z towarzyszy:

„...Jako syn rew o lucy jne j k la ­
sy — stałem się potem je j  re ­
w o lu c y jn y m  przywódcą. Moje  
życie i  praca s łuży ły  ty lko  
szczęściu niemieckiego ludu  
pracującego, m oją wiedzę, siły  
i  doświadczenie, moją dz ia ła l­
ność, — całą m oją istotę odda­
łem walce o przyszłość Niemiec, 
o zwycięstwo socjalizmu, o w o l ­
ność, o nowy rozkw it  niemiec­
kiego narodu“ .

Thaelm ann nie  doczekał się 
dn ia w yzw olenia. Zam ordow a­
ny  bestia lsko przez h it le ro w ­
ców w  Buchenwaldzie, w  s ie rp ­
n iu  1944 roku , w  przeddzień 
upadku niem ieckiego faszyzmu 
— nie m ógł ju ż  w idzieć, ja k  na 
wschodzie N iem iec rodzi się to

ce z najzaciętszym i w rogam i k ia  
sy robotniczej — z k a p ita liz ­
mem, , im peria lizm em . faszvz- 
mem i stojącą na ich usługach 
socjalzdradą.

W okresie p ierwsze j w o jn y  
im peria lis tyczne j i  re w o lu c y j­
nych w a lk  n iem ieckiego p ro le ­
ta r ia tu  po pierwsze j w o jn ie  
św iatow e j ukszta łtow a ł się E r­
nest Thaelm ann, ja ko  n ieub ła ­
gany bo jo w n ik  spraw y w yzw o­
lenia k lasy robotniczej. W yrósł 
na przywódcę komunistycznego. 
Im ię  jego ok ry ło  się sławą w  o- 
kresie powstania rob o tn ików  
ham bursk ich , którego b y l du ­
szą i  organizatorem .

*
Im ię  Ernesta Thaelm anna 

związane jest n ierozłącznie z 
dzie jam i Kom unistyczne j P a rtii 
Niemiec, je j w a lk i o w p row a­
dzenie narodu niem ieckiego na 
nowe to ry , to ry  socjalizm u. Je­
go w alka, konsekw entna i  n ieu­
błagana w a lka  z pozostałościa­
m i socja ldem okra tyzm u w  pa r­
t ii,  z p ra w ico w ym i i sekciąrski- 
m i a n ty p a rty jn y m i ugrupow a­
niam i, doprow adziła  do w y k ry ­
sta lizowania m arks is tow sko -le ­
ninowskiego oblicza p a rtii.

Z te j w a lk i — zrodził się — 
w  1925 roku  nowy, re w o lu c y j­
ny K o m ite t C en tra lny  KPD. na 
którego czele s ta ł Thaelm ann. 
W Kom itec ie  tym  — u boku 
Thaelm anna sta ł jego p rzy jac ie l 
i w spó łp racow n ik  — W ilh e lm  
Pieck.

Zasługą Thaelm anna i jego 
k ie row n ic tw a by ło  przekszta łce­
nie  Kom unistycznej P a rtii N ie­
m iec w  potężną, masową, rew o­
lu cy jną  organizację n iem ieck ie j 
k iesy robotniczej. Zasługą T ha ­
elmanna i jego k ie row n ic tw a  
by ło  ha rtow an ie  te j p a rtii w 
n ieubłaganej walce z groźbą no­
w e j w o jn y  i z w rogam i klasv 
robotn icze j i niem ieckiego na­
rodu, k tó rzy  tę w o jnę przygo­
to w a li: z ju nk ie rs tw em , w ie lk im  
kap ita łem , m ilita ryzm e m  p ru ­
skim , szow inizm em , socja lde- 
m okra tyzm em  i  z rodzącym  się 
faszyzmem.

E rnest Thaelm ann, na długo 
jeszcze n im  h itle ry z m  sta ł się 
rea lną siłą w  Niemczech, do­
strzegł niebezpieczeństwo fa - 

j szyzmu. Na diugo jeszcze, za­
n im  H it le r  doszedł do w ładzy,

! rz u c ił Thaelm ann groźne ostrze­
żenie: „H i t le r  — to w o jn a ! "  Pod 
tym  hasłem thae lm annow ski 
K o m ite t C entra lny m ob ilizow a ł 
masy do w a lk i z faszyzmem,

! w zyw a jąc do jedności akc ji. 
Thaelm annowski K o m ite t Cen­
tra ln y  ukazyw ał źród ła  faszy- 

I zmu, ukazywał, ja k  za S tah lhe l- 
mem, za SS i  SA stanę ły n a j- 

i ciemniejsze s iły  n iem ieck ie j re- 
; a k c ji to ru jąc  drogę H itle ro w i.
| Obcy kap ita ł, am erykańsk i, an - 
[ g ie lsk i i francusk i w  sojuszu z 
1 n iem ieckim i m onopolam i i ju n -  
■ k ie rstw em , w sojuszu z socja l- 
| dem okracją — p rzyg o tow yw a ł 
, w o jnę przeciw ko k ra jo w i zw y- 
! c ięskie j soc ja lis tyczne j rew o­

lu c ji. A  p ierw szym  etapem tej 
w o jn y  m ia ło  być zd ław ien ie 
n iem ieckich s ił re w o lu cy jn ych

Thaelm ann b y ł duszą w a lk i 
przeciw  faszyzm ow i i w o jn ie . 
K P D  pod jego k ie ro w n ic tw e m  
w alczyła o jedność k lasy  rob o t­
niczej, dem askowała zdradę 
przyw ódców  soc ja ldem okrac ji, 
to ru jących  drogę faszyzm ow i i  
w o jn ie .

K iedy w  w yborach  prezyden­
ckich KPD w ysunę ła  kandyda­
tu rę  Thaelm anna — socja l- 
zdra jcy  dw ukro tn ie , w  1925 i 
1932 roku  rz u c ili hasło głoso­
wania p rzeciw ko ro b o tn iko w i z 
H am burga — za ju n k re m  p ru ­
sk im  — H indenburg iem . T hae l­
m ann w  zaciętej walce z socja l­
zdradą — w a lczy ł o rea lizację  
jedno litego fro n tu , k tó ry  m óg ł­
by jeszcze w  osta tn ie j c h w ili 
u ra tow ać k ra j przed faszyzmem. 
Lecz wodzow ie socja ldem okracji 
nie dopuścili do jedności akc ji 
— aby dopuścić faszyzm do 
w ładzy. D opełnien iem  ogromu 
zdrady n iem ieckie j socjaldem o­
k ra c ji by ło  oświadczenie prze­
wodniczącego f ra k c ji SPD w 
parlam encie O tto  Weisa, k tó ry  
na p ierw szym  posiedzeniu po 
do jśc iu  do w ładzy H itle ra  — 
w  im ie n iu  SPD ogłosił pełne 
poparcie  dla faszystowskie j po­
l i ty k i  — p o lity k i w o jn y  i 
zbrodni.

W tedy, k ie dy  przyw ódcy SPD 
k a p itu lo w a li przed H itle rem

Festiwal Muzyki Polskiej na Wybrzeżu i Śląsku
(f) W dalszym  ciągu z terenu 

całego k ra ju  nadchodzą spraw o­
zdania z przebiegu o tw arc ia  Fe­
s tiw a lu  M u zyk i Polskie j.

V / h a li stoczni gdyńskie j w o ­
bec ok. 2 tys. słuchaczy, g łó w ­
nie  rob o tn ików  oraz m aryn a ­
rzy  f lo ty  hand low ej i  w o je n ­
nej w ys tąp iła  z koncertem , zor­
ganizowana niedawno, o rk ies tra  
sym foniczna stoczni gdyńskie j 
Pod dy r. J. W rońskiego. W  kon ­
cercie w z ię ło  udzia ł 6 chórów 
zw iązkow ych, dzia ła jących na 
teren ie m iasta, k tó re  w ys tą p iły  
z p ieśn iam i m asowym i.

N ie  b ra k ło  rów n ież w ystępów

m uzyczno-w okalnych na wsiach. 
I  tak na p rzyk ła d : w  pow. sta­
rogardzkim i we w si Zblewo w y ­
stąp ił chór m ieszany „L u tn ia “ 
pod dyre kc ją  Dudzińskiego — 
ro ln ika  oraz ludow a chłopska 
kapela dęta. Kapela ta powsta­
ła przed 38 la ty  w  okresie w ie l­
kiego Ucisku zaborcy.

„D oczeka liśm y się c h w ili — 
pow iedzia ł na o tw a rc iu  Festi­
walu w  S tarogardzie ob. B u r- 
czyk — ko le ja rz , założvcie l ze­
społu „L u tn ia “  — k ie d y  Pań­
stwo otoczyło szeroką opieką 
nasze zespoły chóralne. N igdy 
jeszcze pieśń masowa nie roz­

powszechniała się tak  w spania­
le, ja k  w  PoBce Lu do w e j“ .

*
F estiw a l M u z y k i Polskie j na 

Ś ląsku rozpoczął się uroczy­
stym  koncertem  o rk ie s try  Pań­
s tw ow e j F ilh a rm o n ii Ś ląskie j 
w  Katow icach.

Podczas p rze rw y  w  koncercie 
wręczono nagrodę muzyczną 
m iasta K a to w ic  na ro k  1951 — 
d j're k to ro w i pierwszego w  P o l­
sce L iceum  Muzycznego, Józefo­
w i Powroź.niakow i, w yb itnem u 
pedagogowi, kom pozytorow i i 
o rgan iza torow i życia m uzycz­
nego na Śląsku.

W 97,2 proc. wykonano już plan kontraktacji
buraków cukrowych

Pomyślnie przebiega konlraktowanie rzepaku jarego, tyloniu
ziemniaków przemysłowych

(f) P racow n icy zakładów  prze­
m ysłu  rolnego i spożywczego 
przeprowadzają obecnie wśród 
p lan ta to rów  kon tra k tac ję  bu ra ­
ków  cukrow ych , rzepaku jarego, 
z iem niaków  przem ysłow ych, ty ­
ton iu  oraz z ió ł leczniczych. W  
br, akcja  ta prowadzona jest z 
udzia łem  ZSCh, spółdzielni 
gm innych, i s łużby ro lne j rad 
narodowych. Państwo przyzna­
ło w  br. p lan ta to rom  w ie le  udo­
godnień oraz u s ta liło  na n iek tó ­
re ro ś lin y  wyższe n iż  w  ub. r. 
ceny i premie.

Szczególnie pom yśln ie  prze­

biega ko n tra k ta c ja  buraków  
cukrow ych , k tó re j plan jest już 
w ykonany w  97,2 proc.

Również ko n tra k ta c ja  rzepa­
ku  jarego, ro z w ija  się sprawnie. 
W br. cena płacona p lan ta to ro ­
w i rzepaku została podniesiona 
o 10 proc., a za przekroczenie 
p lanów  o 1 q ponad zadeklaro­
waną ilość wyp łacana jest p re­
m ia w  wysokości 5 proc.

Szczególną troską otoczyło 
państwo w  b r p lan ta to rów  ty ­
ton iu. We w szystkich większych 
skupiskach up raw y te j roś liny

zbudowane będą zbiorowe su­
szarnie ty to n iu , k tó re  u ła tw ią
p lan ta to rom  prace przy przygo­
to w yw a n iu  surowca do sprze­
daży.

Po raz p ierw szy w  br. do 
kon tra k tow a n ia  ty to n iu  p rzy ­
s tą p ili ch łop i z woj. zie lonogór­
skiego, gdzie przeprowadza się 
na szeroką skalę próby ak lim a ­
tyza c ji te j roś liny .

Zakończenie k o n tra k ta c ji ziem 
n iakó w  przem ysłow ych — go­
rze ln ianych i krochm aln ianych. 
p rze w id u je  się w  na jb liższym  
czasie.

Mowę metody pracy w kolejnictwie zwiększają 
punktualność pociągów -  likwidują zbędne

postoje wagonów
(f) Na ba rdz ie j ruch liw ych  

Uniach ko le jow ych  P K P  w pro  
wRdzono ostatn io nową, oparta 
na doświadczeniach radzieckich 
metodę pracy, nazywaną „dys - 
peczingiem lin io w y m “ . Metoda 
ta w prow adza in s ty tu c ję  dyspo­
zytorów  odcinkowych, t j.  spe - 
c ja lnych  pracow ników , którzy 
k ie ru ją  ruchem  pociągów na ca­
łe j długości odcinka. Dyspozytor 
odc inkow y zaopatrzony jest w 
specjalną aparaturę, dzięki k tó  - 
re j może w  każdej c h w ili poro­
zum iewać się ze w szys tk im i sta

c jam i nadzorowanej przez sie­
bie lin ii.  D zięk i tem u, posiada 
ón dokładne dane o wszystkich 
biegnących na ca łe j długości od 
c inka pociągach Dyspozytor w y 
daje zarządzenia d yżu rnym  ru ­
chu poszczególnych s tac ji od­
nośnie k ie row an ia  poszczegól - 
nych pociągów, dbając o to, 
aby nie pow staw ały zatory na 
lin ii oraz lik w id u ją c  n iepotrzeb­
ne przestoje.

Już w  pierwszym  okresie p ra ­
cy dyspozytorów  odcinkowych,

punktua lność wszystk ich pocią­
gów na na jba rdz ie j uczęszcza­
nych Uniach podniosła się prze­
c ię tn ie  o 25 proc.

W  na jb liższym  czasie B iu ro  
T echn ik i M in is te rs tw a  K o le i za­
m ierza powołać do życia in s ty ­
tuc je  dyspozytorów  węzłowych.

P róby pracy dyspozytora w ę­
złowego przeprowadzone w ro ­
ku ub w ykaza ły , że dz ięk i te j 
now e j m etodzie będzie można 
znacznie zm niejszyć postoje w a­
gonów.

i szukali w spółpracy z n im , przy 
wódcy KPD, a przede wszy­
s tk im  Thaelm ann zostali już 
uw ięzien i przez h itle row ców  
D ziesią tk i tysięcy n iem ieckich 
kom unistów  bestialsko w y m o r­
dow a ł faszyzm A le  nawet h i­
tle ro w cy  nie odw ażyli się przez 
w ie le  la t zamordować T hae l­
manna W ie lk iego rew o lu c jo n i­
sty b ro n iła  bowiem  nie ty lk o  
m iłość n iem ieck ie j k lasy robo t­
niczej, ale i potężna fa la so li­
darności, k tó ra  obiegła wszy­
s tk ie  k ra je  i  k tó ra  pod hasłem 
„u w o ln ić  Thae lm anna)“  m o b ili­
zowała masy ludow e do w a lk i 
p rzeciw  faszyzm ow i.

jj;
W ie rn y  idei Lenińa i S ta lina

— Thaelm ann głęboko kocha! 
Zw iązek Radziecki — ostoję so­
c ja lizm u, pokoju i wolności 
I  n ieustannie szerzył m iłość do 
k ra ju  socja lizm u w  n iem ieck ie j 
k lasie robotn icze j. W 1932 roku  
m ó w ił do rob o tn ików  n iem iec­
k ich : „Cała polityka Związku  
Radzieckiego jest polityką po­
koju. Nigdy tak. jak  dziś nie 
mieliśmy możności pokazania 
szerokim masom i  również m a­
som socjaldemokratycznych ~o- 
botników, roli Zw iązku Ra­
dzieckiego jako szańca pokoju".

W ie rzy ł w  zw ycięstw o socja­
lizm u na ca łym  świecie. Ta głę­
boka w ia ra  p rzeb ija ła  z jego
— w ypow iedzianych na k ró tko  
przed aresztowaniem  siów : „ Je­
śli imperialiści poważą się na 
atak przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu, to muszą się Uczyć 
z tym, że równocześnie z tym 
atakiem w poszczególnych kra­
jach kapitalistycznych wybije 
śmiertelna godzina dla kapita­
lizmu.“

*
W N iem ieck ie j Republice De­

m okra tyczne j rea lizowany jest 
testam ent Thaelmanna. Jedność 
k lasy  robotn icze j, o k tó rą  w a l­
czył całe życie — stała się ta k ­
tem. Socjalistyczna P artia  Jed­
ności, pod wodzą w yp róbow a­
nego współtowarzysza T h a e l­
manna i  jego następcy — W il­
helm a Piecka — przeję ła n a j­
lepsze, rew olucyjne tra d yc je  
n iem ieck ie j klasy robotn icze j

T radycje , k tó rych  Thae lm ann 
b y ł żyw ym  sym bolem

Zbudowane zostało po raz 
p ierwszy w dziejach narodu nie­
mieckiego. dzięki zw ycięstw u 
ZSRR. dem okratyczne państwo, 
m iłu jące  pokój, służące lu do w i 
przepojone głęboka m iłością 
do k ra ju  socjalizm u, związane 
przy jaźn ią z Polską i k ra tam i 
de m okra c ji,lu do w e j. W NRD o- 
tw a rte  zostały szetoko w ro ta  
do lepszej przyszłości narodu 
niem ieckiego, do ta k ie j p rzy­
szłości. dla k tó re j ży ł i zg iną ł 
Ernest Thaelmann.

Testam ent Thaelm anna nie 
został w ykonany jeszcze dla ca­
łych Niemiec. Te same s iły , 
przeciw  k tó rym  w a lczy ł całe 
swe życie Thaelm ann. dziś zno­
wu rządza w  T rizo n ii Dziś 
znowu obcy ka p ita ł w sojuszu 
z n iem ieckim i monopo!i«U.mi i 
ju n k ra m i. p rzy poparciu schu- 
m acherowskiego k ie row n ic tw a  
SPD przekszta łcić chce N iem cy 
w  bazę agresji przeciw  Zw iązko­
w i Radzieckiemu. Polsce i k ra ­
jom obozu pokoju.

Budując pokojowe państwo w  
N iem ieckie j Republice Demo­
kratyczne j. walcząc o zjedno­
czenie N iem iec przeciw  am ery­
kańskim  podżegaczom w o jen ­
nym. walcząc o przy jaźń i po­
kojową współprace ze Z w ią ­
zkiem Radzieckim . Polską 1 in ­
nym i k ra ja m i obozu pokoju, re ­
a lizu je  dz is ia j niem iecka klasa 
robotnicza testament w ie lk iego 
p a tr io ty  i in te rnac jona lis ty , 
w ie lk iego  rew o luc jon is ty , ro­
bo tn ika  z H am burga — Ernesta 
Thaelm anna

Naród polski w idzi w tych 
w szystkich , k tó rzy  rea lizu je  w 
Niemczech testam ent Thae lm an­
na, k tó rzy  walczą o zjednoczo­
ne. dem okratyczne Niemcy. bo­
jo w n ik ó w  w ie lk ie i sprawv po­
k o ju  i p rzy jaźn i miedzy naro­
dami. W sercu Europy gdzie 
im peria liśc i, re m ilita ryzu ją c  T r i-  
zonię, chcą stworzyć ognisko 
nowej w o jny  św ia tow e j — im ię 
Thaelm anna jest „aw ołaniem  
dla m ilionów , by nie ustaw ały 
w  walce o dem iiita ryzac ję , jed ­
ność N iem iec, o pokój.

Dz i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

T E A T R  P O I.S K I. (K a ra s ia  2) -
p o n ie d z ia łe k  16.4 — n ie c z y n n y , w to ­
re k  17.4. — „S p ry tn a  w d ó w k a -  -  
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y . (F oksa l 
16) — p o n ie d z ia łe k  16.4 — n ie c z y n ­
n y , w to re k  17.4. — „ p ie ją  k o g u ty
— godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P l. T e a tra l­
n y )  — p o n ie d z ia łe k  16.4. — „T y s ią c  
w a le c z n y c h “  — godz. 19. w to re k  17.4
— n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y . (P u ła w s k a  3») — 
p o n ie d z ia łe k  16.4 i  w to re k  17.4 — 
„P y g m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j­
sk ieg o  20) — p o n ie d z ia łe k  16.4 — 
„P a n  G e ld h a b "  — godz. 19, w to re s  
17.4. — P ró b a  g e n e ra ln a  s z tu k i >ł. 
B . S haw a — „S z c z y g li z a u łe k “  — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  16.4 i w to re k  17.4 —
„P la m ę  D o b ro d z ie ju "  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O . (K ró le w s k a  li:)  — p o n ie ­
d z ia łe k  16.4 — n ie c z y n n y , w to re k
17.4 — „L u d z ie  d o b re j w o l i "  — 
gedz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC ZE S N Y . (M o k o ­
to w s k a  13) — p o n ie d z ia łe k  16.4 1 
w to re k  17 4. — „W ie c z ó r  trze ch  k r ó ­
l i “ — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y . 
(S zw ed zka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  16.4
— n ie c z y n n y , w to re k  17.4. — ..Z ie ­
lo n i '  G i l "  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k
16.4 — n ie c z y n n y , w to re k  17.4 — „O  
k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a rv s i“  — 
godz.. 15.

T E A T R  L A L E K  .G U L IW E R " 
(M a rs z a łk o w s k a  81-b) — p o n ie d z ia ­
łe k  16.4 — n ie c z y n n y , w to re k  17.4
— „ T r z y  p o m a ra ń c z e “  — godz. 17. 

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (S zw ed r
ka  20) — p o n ie d z ia łe k  16.4 — n 'e -  
c z y n n y . w to re k  17.4. — ..P a lu s z k a ", 
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

T E A T R  ..G R O T E S K A “  (S ienna  161
— p o n ie d z ia łe k  16.4. — „N o w e  sza­
ty  k r ó ia "  — godz. 14. w to re k  17.4. — 
„N o w e  sza ty  k r ó la "  — godz. 16 i 
19.

*
C Y R K  N R . 3 (M a rs z a łk o w s k a  ró s  

R u tk o w s k ie g o ) — p o c z ą te k  p rzed s ta * 
w io ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30. w  
n ie d z ie le  i  św ię ta  o 15.30 i 19.30.

I. I X A
M O S K W A . (P u ła w s k a  19) — p o n ie ­

d z ia łe k  16.4 i w to re k  17.4. — „U c ie c z  
ka  z n ie w o li“  — p ro d . b u łg a rs k a  — 
dozw . od  7 la t  — godz. 15. 17, 19 
i  21.

P R A H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
p o n ie d z ia łe k  16.4 ł  w to re k  17.4. - 
..G ę s ia re k  M a ty i “  — p ro d . w ę g ie r­
ska — dozw . od 7 la t — godz. 14. 16 
18. 20.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9) — 
pon  e d z ia łe k  16.4 i  w to re k  17.4. — 
,,S ław a  s p o r to w a “  — p rod . ra d z ie c ­
ka  dozw  od  7 la t  — godz. 15. J7 
19. 21.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  16 4 i w to re k  17.4. -  
„Z a p o ra “  — p rod . CSR — dozw . od 
7 la t  — godz. 15. 17. 19. 21. Dod 
Ś w ia t m ło d y c h .

S T O L IC A . (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia ­
łe k  16 4 i w to re k  17.4. -  ..W a rszaw ­
ska P re m ie ra “  — p ro d . po lska  — 
dozw . od 7 la t — godz. 16. 18. 20 

O C H O T A . (G ró ie c k a  65) — p o n ie ­
d z ia łe k  16.4 i w to re k  17.4. — ,,W a r­
szaw ska P re m ie ra “  — o rod . po lska
— dozw . od 7 la t — godz. 16. 18 20 
W  — z .  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —

p o n ie d z ia łe k  16.4 i w to re k  17 4. -  
..S ta te k  D e rb e n t“  — p rod . ra d z ie cka
— dozw . od 7 la t ~  godz. 17. 19. 
21 D od  W ilk  i n ie d ź w ia d k i.

t M A J . (P o d s k a rb iń s k a  * ) — p o ­
n ie d z ia łe k  16.4 ł w to re k  17 4 
..W ie lk a  łu n a “  — p ro d  ra d z ie cka  -  
dozw . od 7 la t  — godz. 17. 19. 21 

S Y R E N A , ( In ż y n ie rs k a  2) - t  po ­
n ie d z ia łe k  16.4 i w to re k  17.4. — . Ra­
da b o e ó w “  — p rod  N R D  — d o z *  
od 14 la t — godz. 17. 19. 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k
16.4 i  w to re k  17.4. — ..D z ie ’ n v  O r -  
c z i“  — p ro d  ra d z ie c k a -  dozw  od 
7 la t  — godz. 17. 19. 21 Dod Jed ­
w a b  n a tu ra ln y  i Ś w ia t m ło d y c h  
5/50.

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  561 — 
p o n ie d z ia łe k  16.4 i  w to re k  17 4 — 
..D ia be lska  g ra ń “  — n rod  SR -  
dozw . od 12 la t  — godz 14. 16. 13 
20

L O T N IK . (P o w s ta ń có w  1) — p o ­
n ie d z ia łe k  16 4 — n ie c z y n n e  w to re k  
17 4 — ..R ozgn iew ana doH n a “  -
n ro d . ru m u ń s k a  — dozw  od 7 l a t -  
godz. 17. 19. DOd. P rze g lą d  k u ltu  
ra ln y  1/51.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d . d la  
w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  praew. 
6.05 P o lska  p le śń  m asow a, fi. 10 Wsze­
c h n ica  R ad io w a . 7.00 K o n ce rt, p o ra n ­
n y . 8.05 A u d y c ja  szko ln a  ..U  n a - l  
na  ś w ie c ie “ . 8.55 A u d  szko ln a  d la  
k la s  lic e a ln y c h  ..S e w e ry n  G oszczyń­
s k i“  — s łu c h ó w .. 9.15 P o lska  p ieśń  
m asow a. 9.?0 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
9.50 ..R o k  1734“  — fra g m . p o w . W ł. 
R e ym o n ta . 10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li 
10^0 R o z ry w k o w a  m u z y k a  ra d z ie cka .
10.50 In fo rm a c je . 10.55 A u d . d la  k la s  
I  — I I  ..Ja k  in s t ru m e n ty  m u zyczn e  
n a ś la d u ją  g lo sy  z w ie rz ą t i p ta k ó w “ .
11.15 K o n c e r t  s o lis tó w . 11.50 ..G los 
m a ła  k o b ie ty “ . 12.15 ..Z  f r o n tu  l -  
m fiio w y c h  zo bo w iąza ń  P o k o tu “ , 12.30 
A u d y c ja  d la  w s i, 12.45 M e lo d ie  lu ­
dow e. 13.t." P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 M u z y k a .
16.20 ..Z  ży c ia  Z S R R “ . 16.35 K o m p o - 
z y to r  T y g o d n ia  — F ry d e ry k  C ho m n ,
17.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 17.50 
Z k r a ju  i ze ś w ia ta . 17.45 ..Z  f r o n tu  
1 -m a lo w y c h  zo bo w iąza ń  p o k o ju “ ,
18.Ó0 S k rz y n k a  m e to d y c z n a  W szech­
n ic y  R a d io w e j. 18.10 K o n c e r t  nod 
d y r  R achon ia . 18.45 A u d . d la  w si,
19.00 U tw o ry  s k rz y p c o w e . 13.10 K o n ­
c e r t s y m fo n ic z n y  w  ra m a ch  F E S T I­
W A L U  M U Z Y K I P O L S K IE J . 20.20 
• Z  f r o n tu  l- rn a io w v c h  zo bo w iąza ń  
P o k o ju “ . 20.45 A u d y c ja  l ite ra c k ą . 
21.35 P o lska  p ieśń  m asow a. 71.40 
W sze ch n ica  R ad io w a . 22.00 A u ó . 
z c y k lu :  . .K w a r te ty  B e e tb o v e n a “ , 
22.3(X G ra  O rk . T a n . pod d y r  C a jm e - 
ra . 23.17 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  u  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45. 13.25. na lu t r ó  

23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o m o śc i 
5.05. 6.00. 7.00, 7.55. 17.ÓO. 20.00. 23.00, 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d  d la  
w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c v ,
6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e . 6.50 
P ie ś n i m asow e. 7.20 W szechn ica  R a ­
d io w a . 7.40 K o n c e r t p o ra n n y . 8.09 
P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  k la s  I — JI,
13.50 A u d . szko ln a  ..U  nas i na św te  
c ie “ . 14.10 U tw o ry  s k rz y p c o w e  k o m ­
p o z y to ró w  p o ls k ic h . 14.30 A u d  d la  
k la s  lic e a ln y c h . 14.50 K o n c e r t  pod 
d y r .  W ić rn ik a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h . 15.50 U tw o ry  k o m p o z y -  , 
to ró w  fra n c u s k ic h . 16.10 R ecenz ja  
m ie s ię c z n ik a  ..H o ry z o n ty  te c h n ik i “ ,
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 W a l­
ce. 17.05 R epo rtaż . 17.15 K o n c e r t  z 
c y k lu :  ..M ło d e  ta le n ty  p rzed  m ik r o ­
fo n e m  P R “ . 17.45 ..Z  f r o n tu  1 -m a- 
jo w y c h  zo bo w iąza ń  .P o k o ju “ . 18 00 
U tw o ry  M o za rta . 18.20 .G los  m a i«  
k o b ie ty “  18.35 D ro b n e  u tw o ry  w io ­
lo n c z e lo w e  i w o ^M n e . j9.n0 W szech 
n ic a  R ad io w a , 1Ś.20 K o n c e r t  n ^d  
d y r .  T a rs k ie g o . 20 20 K o n c e r t  w  ja ­
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Z obozu w Polanicy P ierw szy dz ień  B iegów  N a rodow ych  

w vka ża ł dalszy w zrost um asow ien ia  k u ltu r y  fizyczne j
W niedzielę 15 bm. rozpoczęły się* w całej Polsce Biegi i dzia ł w  biegach wzię ła  m łodzież

; Narodowe. Biegi Narodowe są ważną próbą sprawności fi­
zycznej społeczeństwa, są sprawdzianem dojrzałości organiza­
cyjnej naszego aktywu sportowa r o. Są one również jedną 
z i aiważniejszych prób na cdzna,.ę SPO, która jest treścią 

; i podstawą umasowienia kultury fizycznej w Polsce Ludowej. 
Ze wszystkich stron kraju napływają meldunki j  masowym 
i entuzjastycznym udziale w biegach setek tysięcy młodzieży 

; i starszych, kobiet i mężczyzn. Wszędzi biegi miały bardzo 
I uroczysty charakter i stały się radosnym świętem naszej lu­
dowej kultury fizycznej. Boiska i stadiony były udekorowane 
flagami i transparentami, przed startem odbywały się barw­
ne defilady uczestników, a licznie zgromadzona publiczność 
gorąco oklaskiwała startujących. P zeważająca większość 
uczestników zdała normy na odznakę SPO.

Na obozie w  Polan icy p rz y g o to w y w a l i  się polscy kolarze do 
Wyścigu Poko ju  „T ry b u n y  L u d u “  i  Rudeho Prana“ . Na zdjęciu: 
K ap iak ,  Siemiński, Rzeźnicki i W ó jc ik  sprawdzają ustawienie  

kola przed tren ing iem
T o to  S IK O  — W A F

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ i „RUDEHO PRAVA“

S y l w e t k i  r e p r e z e n t a n t ó w  Po l s k i

Józef Kapiak
Józef K a p ia k  (CW KS) to ko ­

la rz, k tó ry  odnosił ju ż  n ie jedno- 
k ro tn ie  sukcesy przed w ojną. 
M a on obecnie 36 la t. Jest- 
synem robo tn ika . C en tra lny  
W ojskow y K lu b  Sportow y, k tó ­
rego K ap iak  jest członkiem , 
w yko rzys tu ją c  jego d ługo le tn ie  
doświadczenie zawodnicze i  w y 
szkolenie teoretyczne, zatrudnia 
go w  charakterze trenera  w  sek­
c j i  ko la rsk ie j.

K a p ia k  s ta rtow a ł w W yścigu 
P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “  i „R u ­
deho P rava “  w  1948 i  1949 ro ­
ku.

W  1948 ro k u  za ją ł on w  k la ­
s y fik a c ji in d y w id u a ln e j na t ra ­
sie Praga— W arszawa trzecie 
m iejsce (jako  p ierw szy z Pola­
ków ). zb iera jąc zasłużone po­
chw ały za swą am b itną  i  do­
skonała jazdę-

K ap iak s ta rto w a ł we wszyst­
k ich  wyścigach D okoła Polski 
oraz we w szystk ich  w iększych 
im prezach k ra jo w ych . Z aw odn ik 
ten posiada doskonałą technikę 
i ta k ty k ę  jazdy, będąc rów n ie  
dobrym  na terenach płask ich 
ja k  i  górzystych. (d)

W  W arszaw ie w  biegach s ta r­
tow a ło  10.889 osób, no rm y na 
SPO zdobyło 9.203 osoby. B ie ­
gi odby ły  się w  10 punktach 
m iasta osobno dla- poszczegól­
nych zrzeszeń sportow ych i m ło ­
dzieży szkolnej. N a jlic z n ie j sta­
nęła na starcie m łodzież stołecz­
nych szkół ogólnokształcących 
i zawodowych, k tó ra  w  liczbie 
ok. 2.200 uczn iów  i  uczennic 
s tartow a ła  w  p a rku  szkolnym. 
O koło 90 proc. m łodzieży zdo­
by ło  no rm y SPO.

W  W arszaw ie na jlepszy czas 
w  k o n k u re n c ji kob ie t (500 m) 
uzyskała m is trz y n i P o lsk i M i­
lewska z g im naz jum  im . Ż m i- 
chow skie j — 1:29.9 m in . W  kon ­
k u re n c ji mężczyzn najlepszy 
czas m ia ł D udek ze S pó jn i — 
2:40,3 m in .

*
W  w o j. w a rszaw sk im  p ie rw ­

szy te rm in  b iegów  zgrom adził 
na starcie ogółem 32.854 osoby, 
t j.  70 proc. zaplanow anej lic z ­
by s ta rtu jących  w  Biegach N a­
rodow ych na ro k  1951. N orm y 
na SPO zdało 22.232 osoby. K o ­

b ie t s tartow a ło  ogółem 11.784. 
Należy podkreślić, że pow ia ty  
m akow ski, p u łtusk i, p łoński, 
ciechanow ski i m ła w sk i p rzekro ­
czy ły  zaplanowane liczby  u- 
czestn ików  biegów na r. b.

*
W  Szczecinie b iegi od by ły  się 

w  8 punktach m iasta. N a jw ię ­
kszą liczbę uczestn ików  zgrom a­
dz ił s ta rt m łodzieży szkół ogól­
nokształcących i zawodowych, 
k tó ry  odbył się na Jasnych B ło ­
niach. Ogółem s ta rtow a ło  tu 
2.748 m łodzieży. Najlepsze p rzy ­
gotowanie w yka za li uczniow ie 
Szkoły M orsk ie j. N a jlepszy czas 
na dystansie 1000 m  uzyskał 
K u ra n t 2:38 m in . Ogółem w  
Szczecinie s ta rtow a ło  5.320 osób, 
w  tym  ok. 2 tysiące kob ie t. W y­
magane no rm y SPO zdało ok. 
70 proc. s ta rtu jących.

&
W  Łodzi b ieg i od b y ły  się na 

28 boiskach spo rtow ych  m ia ­
sta. Ogółem s ta rtow a ło  14.620 
uczestników, w  ty m  4.848 k o ­
biet. N o rm y na SPO w yp e łn iło  
11.767 osób. N a jliczn ie jszy  u -

robotnicza ze szkół zawodo­
wych.

W w o j. łódzk im  s tartow a ło  
ponad 30 tysięcy osób, w  tym  
ok. 8 tysięcy kobiet. N o rm y na 
SPO zdało 25.102 osoby. W  ilości 
uczestników w y ró ż n iły  się po­
w ia ty  łask i i p io trkow sk i, 

tk
Poznań przekroczy ł zaplano­

waną liczbę uczestników biegu. 
Na 8 tysięcy zaplanowanej lic z ­
by s ta rtu jących , s ta rtow a ło  w  
biegach 9.721 osób, w  ty m  2.877 
kobiet. 8.075 osób zdobyło n o r­
m y na SPO. Najlepszy czas w  
ko n ku re n c ji m ęskie j na 1000 m 
m ia ł K w ie c iń s k i ze S ta li 2:46,9 
m in., wśród kob ie t — W ojda- 
nówna AZS 1:24,5 m in..

M. in. s ta rtow a ł in ic ja to r spor 
tow ych brygad p ro du kcy jnych  
w icem is trz  P o lsk i w  łu czn i- 
c tw ie  W alew ski, k tó ry  biegiem  
tym  zakończył swoje p róby na 
odznakę SPÓ.

W śród m iast p ro w in c jo n a l­
nych w y ró ż n ił się K alisz, gdzie 
s ta rtow a ło  ok. 4.200 osób. Ogó­
łem  w  26 pow ia tach s ta rtow a ło  
43.529 osób, t j.  90 proc. zapla­
nowanej liczby  na ca ły okres 
biegów — do 25. IV .

W O lsztyn ie  s ta rtow a ło  2.416 
osób, w  tym  826 kob ie t. B iegi 
odbyły  się w  4 punktach  m ia ­
sta. W  woj. o lsz tyńsk im  s ta rto ­
w a ło  ponad 16 tysięcy osób, w  
tym  ok. 11 tys ięcy cz łonków  lu ­
dowych zespołów sportowych.

W  57 punk tach  s ta rtow ych  w  
m iastach oraz w  115 punktach 
sta rtow ych  w  gm inach w o j. k ra ­
kowskiego w zię ło  udz ia ł w  b ie ­
gach ok. 40 tys ięcy uczestników,

w tym  ponad 12 tysięcy kobiet. 
W K ra ko w ie  licznym  udziałem  
w y ró ż n iły  się zrzeszenia G w a r­
dia. W łókn ia rz , AZS i Spójnia. 
Uroczystość o tw arc ia  biegów w  
K ra ko w ie  odbyła się na stad io­
nie OWKS.

&
W  w oj. b ia łos tock im  na s ta r­

cie biegów stanęło 13.281 osób. 
w  tym  4.016 kobiet. N o rm y  na 
SPO uzyskało ok. 12 tysięcy 
osób. W B ia łym s toku  s tartow a ło  
ponad 3 tysiące osób, w  tym  
praw ie  połowa kobiet. W ięk ­
szość s ta rtu jących  stanow iła  
młodzież i  członkow ie zw iązków  
zawodowych. W  północnych po­
w iatach w o jew ództw a z powodu 
bardzo złych w a ru n kó w  atm o­
sferycznych, b ieg i zostały p rze r­
wane.

*
Ponad 20 tys ięcy osób w zię ło  

udzia ł w  Biegach N arodowych 
na teren ie w o j. kieleckiego. 
Szczególnie im ponująco w yp a ­
d ły  b ieg i w  Radom iu, 'gdzie 
s tartow a ło  ok. 4 tysiące osób. 
W K ie lcach by ło  ponad 1.600 
s ta rtu jących, w  K ońsk ich  — po­
nad 1.500 osób. W w ie lu  m ie j­
scowościach b ieg i odbędą się w  
następnym te rm in ie .

W  Częstochowie liczba s ta rtu ­
jących w yn ios ła  3.015 osób, a na 
terenie po w ia tu  ok. 2 tysiące 
osób, w  tym  większość członków 
fabrycznych k ó ł sportow ych i 
m łodzieży w ie jsk ie j. N o rm y na 
odznakę SPO zdoby ły  w  Często 
chowie 2.362 osoby, a na terenie 
pow ia tu  ok. 1.600 osób.

*W edług p ierw szych m e ldun­
ków  otrzym anych z 11 m iast po­
w ia tow ych  i  38 gm in  L u b e l­

szczyzny, w  biegach s tartow a ło  
17.559 osób. M in im a  na SPO 
zdobyło ok. 70 proc. uczestni­
ków.

*
Na Śląsku B ieg i Narodowe 

s ta ły  pod znakiem  licznego u - 
dzia łu  m łodzieży szkolnej. K o ło  
sportowe h u ty  „B a ild o n “  w y ­
s taw iło  do biegów 584 osoby na 
ogólną liczbę 637 członków  ko ­
ła. Ś ląskie techniczne zakłady 
naukowe w y s ta w iły  do biegu 
1.770 uczestników. M e ldu nk i z 
innych m iast Śląska świadczą o 
w y ją tk o w o  licznym  udzia le w 
biegach.

*
W Bydgoszczy w  3 punktach 

m iasta s ta rtow a ło  ponad 5 ty ­
sięcy osób. Większość w ykaza­
ła  dobre przygotow anie i zdo­
by ła  no rm y SPO. W  T o run iu  
s tartow a ło  3.800 osób, w  tym  
700 członków  AZS.

CWKS i Ogniwo Kraków nie oddały prowadzenia w tabeli
Pierwszy sukces Włókniarza Łódź

Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym 
w grach podwójnych

Ł Ó D Ź . — F in a ło w e  ro z g ry w k i o 
m is trz o s tw o  P o ls k i w  te n is ie  s to ­
ło w y m  w  g ra c h  p o d w ó jn y c h , p r z y ­
n io s ły  sukces z a w o d n ik o m  łó d z k im , 
k tó r z y  w  g rze  m iesza n e j i  g rze  po­
d w ó jn e j k o b ie t z d o b y li m is trz o w ­
s k ie  t y t u ły ,

W  g rze  p o d w ó jn e ! m ężczyzn  m i­
s trz o s tw o  P o ls k i z d o b y ła  p a ra  Z a ­

w isza —D ę b o w s k i (W a rsza w » ) p rzed
K u g le re m  i  J a g o d z iń s k im  ró w n ie ż  
z W a rsza w y . W  g rze  m ie sza n e j m i­
s trz a m i z o s ta li H e in r ic h ó w »  i  K r z y -  
s ik  (Łódź).

W  grze p o d w ó jn e j k o b ie t b e z k o n ­
k u re n c y jn a  o kaza ła  s ię  p a ra  łó d z ­
ka  H e in r ic h o w a  S zachów na.

Rekord pływacki sztafety CWKS
W  p ły w a ln i  M ło d z ie ż o w e g o  D om u 

K u l t u r y  o d b y ły  s ie  to w a rz y s k ie  za­
w o d y  p ły w a c k ie  m ie d z y  K o le ja ­
rze m  W a rsza w a , a K o le ja rz e m  Po­
znań . za koń czo n e  z w y c ię s tw e m  K o ­
le ja rz a  W a rsza w a  110:96.

W  ra m a c h  ty c h  zaw odów , p ły n ą ­

ca poza k o n k u rs e m  sz ta fe ta  C W K S
w  s k ła d z ie  K o ro lk ie w ic z . P a lu ch , 
W ilk o s z e w s k i, Z e lm a n , K o c is z e w s k i, 
u s ta n o w iła  re k o rd  P o ls k i na d y ­
s ta n s ie  5x50 m  st. dow . Czas 2:32.2 
je s t o 1.7 sek. lep szy  od p o p rz e d n ie ­
go re k o rd u  w  te j  k o n k u re n c ji .

Jednodniowa jazda konkursowa 
samochodów osobowych

W niedzielę odbyła się w W a r­
szawie jednodn iowa jazda ko n ­
k u rs o w a -d la  samochodów oso­
bowych kat. I I .

W  jeżdzie w z ię ło  udz ia ł 71 
k ie row ców , w  tym  5 kobiet, 
w śród k tó rych  w y ró żn iła  się 
E m ilia  B ie liń ska  z P P K  Ruch 
na „Skodzie“ .

W  poszczególnych kategoriach 
zw yc ięży li:

K a t. I  do 1200 ccm —  G órec­
k i. M in . Ośw.. na „Skodzie“ ;

K a t. Ia  — Truszczyński P P K  
Ruch na „S kodzie“ ;

Kat. I I  do 2200 ccm —  K o - 
muszko. M in . Ośw.. „P ob ieda";

Kat. I I I  ponad 2200 ccm — 
Lech, M in . Ośw., „C h e v ro le t“ .

Zespołowo pierwsze m iejsce 
za ją ł B an k  R o lny  przed P P K  
Ruch I.

IJga szczypiorniaka
W  r  L id ze  szeryp iorn iaka  uzyskano  

n a s tę p u ją c e  w y n ik i :
K o le ja r z  T a rn o w s k ie  G ó ry  — 

W łó k n ia rz  Ł ó d ź  2:3 (1:2), O g n iw o  
K r a k ó w  — K o le ja rz  G n ie zn o  7:4 
(3:3), B u d o w la n i C h o rz ó w  — A Z S  
K a to w ic e  11:10 (5:9), B u d o w la n i Opo 
le  — S p ó jn ia  K a to w ic e  13:8 (7:4).

W  ta b e li p row a d zą  B u d o w la n i C ho 
rz ó w  p rze d  B u d o w la n y m i O po le  i  
W łó k n ia rz e m  Ł ódź .

W  n  L id z e  fz c z y p lo rn ta k *
g ra n o  n a s tę p u ją c e  s p o tk a n ia :

U n ia  K ra k ó w  — W łó k n ia rz  K r a ­
k ó w  9:2 (4:1), A Z S  W ro c ła w  — 
K o le ja rz  O p o le  12:4 (5:1), K o le ja rz  
B yd g oszcz  — S ta l K u ź n ia  R a c ib o r­
ska  9:4 (4:3). S ta l S ie m ia n o w ic e  — 
G ó rn ik  S ie m ia n o w ic e  4:7 (4:3).

W  ta b e li p ro w a d z i S ta l K u ź n ia  
R a c ib o rs k a  p rz e d  U n ią  K ra k ó w  i  
K o le ja rz e m  O p o le .

W  c z w a rte j ru n d z ie  ro z g ry w e k
p iłk a rs k ic h  o m is trz o s tw o  I  L ig i ,  
n ie s p o d z ia n k ą  b y ło  z w y c ię s tw o  z a j­
m u ją c e g o  o s ta tn ie  m ie js c e  w  ta b e li 
W łó k n ia rz a  Ł ó d ź  n a d  n ie d a w n y m  
le a d e re m  W łó k n ia rz e m  K ra k ó w . W 
p o z o s ta ły c h  m eczach  na  o g ó ł ocze­
k iw a n o  w ła ś n ie  ta k ic h  w y n ik ó w ,  ja ­
k ie  o s ią g n ię to  na b o is k a c h .

W  re z u lta c ie  n ie d z ie ln y c h  ro z g ry ­
w e k , d w a  p ie rw sze  m ie js c a  w  ta ­
b e li z a jm u ją  w  d a ls z y m  c iągu
C W K S  i  O g n iw o  K ra k ó w , trz e c ie  
m ie js c e  z a ją ł G ó rn ik  R a d lin . N a j­
w ię c e j z m ia n  n a s tą p iło  w  ś ro d k u  ta ­
b e li. U n ia  C h o rz ó w  z 10 m ie js c a  p rze  
su nę ła  się na 8, a je j  m ie js c e  z a ję ło  
p oko n a n e  p rzez  n ią  O g n iw o  B y  - 
to m . N a  k o ń c u  ta b e li z a m ie n il i  ze 
sobą d w ie  o s ta tn ie  p o z y c je  W łó k ­
n ia rz  Ł ó d ź  z G w a rd ią  S zczecin . Ta
o s ta tn ia  d ru ż y n a  n ie  z d o b y ła  d o tą d  
a n i je d n e g o  p u n k tu . - 
G W A R D IA  (K R ) — K O L E J A R Z  (W ) 

•  :«
B e z b ra m k o w y  w y n ik  m eczu  G w a r­

d ia  (K ra k ó w )  — K o le ja rz  (W arsza ­
w a) p r z y ję ty  c h ło d n o  p rzez  1 8-ty - 
s ięczną w id o w n ię , o d p o w ia d a  p rz e ­
b ie g o w i g ry . N a n ic  n ie  z d a ły  się 
za p o w ie d z i 1 „ p o g ró ż k i“  m ie js c o ­
w y c h  k ib ic ó w  o re w a n ż u  za p o ra ż ­
kę  0:7, p on ie s io n ą  p rzez  K o le ja rz a  
w  u b ie g ły m  sezonie w  K ra k o w ie , 
ja k  ró w n ie ż  n ie  s p e łn i ły  się n ad z ie ­
je  G w a rd ii  w y k a z a n ia  w y n ik ie m  
c y fro w y m  p o w ro tu  do ze sz ło roczne j 
fo rm y .

Z a w o d y  m im o , że ro zeg ra n e  w  do­
b ry m  te m p ie  i  k o rz y s tn y c h  w a  - 
ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h , cecho - 
w a ł b ra k  b o jo w o ś c i i  w y k o ń c z e n ia  
a k c ji  p o d b ra m k o w y c h . w  sum ie  
p rzez  c a ły  m ecz, o b a j b ra m k a rz e  
in te rw e n io w a l i  z a le d w ie  k ilk a n a ś c ie  
ra z y , w  ty m  J u ro w ic z  m ia ł 5 — 6 
s trz a łó w  b e zp o ś re d n ich  na b ra m kę . 
W ię c e j m ia ł  do ro b o ty  B o ru cz  p rzed  
p rz e rw a , a pod  k o n ie c  m eczu, o b ro ­
n i ł  t ru d n ą  p iłk ę  s trze lo n ą  z o d le g ­
ło ś c i k i l k u  m e tró w .

O ba n a p a d y  g ra ły  a ne m iczn ie . N a ­
t ra f iw s z y  na szcze lną  W okadę pod 
b ra m k ą , n a p a s tn ic y  n ie  p o t r a f i l i  
z m ie n ić  ta k ty k i  i  ro z w in ą ć  g ry  
s k rz y d ła m i,  lecz z u p o re m  d re p ta l i  
p o ś ro d k u  b o iska , o cz y w iś c ie  bez - 
s k u te c z n ie , bez m o żno śc i w y ro b ie n ia  
p o z y c ji  s trz a ło w e j.

W  nap a d z ie  K o le ja rz a  n a jp r z y ­
to m n ie j g ra ł S z u la rz , k tó r y  m ia ł 
p rz e b ły s k i g ry  ze spo ło w e j, lecz ró w ­
n ież  u n ik a ł s trz e la n ia  w z g lę d n ie  
c h c ia ł z p iłk ą  w je c h a ć  w  b ra m k ę . 
Łącz  n ie  z a d o w o lił i  w y k a z a ł b ta k i  
te c h n iczn e , p o le g a ją ce  na n ie u m ie ­
ję tn o ś c i bezp o śre dn ie go  z a g ry w a n ia  
p iłk ą . K ażde  p rz e jm o w a n ie  p rzez  
n iego  p i ł k i  p rz y  z ie m i, m u s i p o p rz e ­
dzać c e re m o n ia ł o b g ry w a n ia  sam ego 
s ieb ie . Z  re g u ły  k o ń c z y ło  się  to  
u tra tą  p i łk i .  Poza ty m  n ie  w a lc z y ł 
o p iłk ę . W e s o ło w s k i m ia ł s w ó j s ła ­
b y  d z ień , n ie  u d a w a ło ; m u  s ię  s fo r ­
sow ać o b ro ń c ó w  G w a rd ii .  P o p io łe k  
g ra ł ra cze j na ty ła c h , a K o b y la ń s k i 
b y ł  s tanow czo  za s ła b y , zw łaszcza , 
że n ie  u m ie  s trz e la ć  z o b u  nóg. F o r ­
m a c je  o b ro n n e  K o le ja rz a  z a g ra ły  na 
p o z io m ie . J a ź n ic k i b y ł  n a w e t lep szy  
n iż  w  p o p rz e d n ic h  m eczach.

W  G w a rd ii  t r io  o b ro n n e  g ra ło  bez 
z a rz u tu . D ob rze  w y p a d ła  p om o c ze 
S z c z u rk ie m  na cze le , k tó r y  w sp a ­

n ia le  w y k ła d a ł p i ł k i  s w o im  n ap a s t­
n ik o m . J e d y n ie  n ap a d  pod  b ra m k ą  
za d łu g o  k o m b in o w a ł,  ch oć  s trz e la ł 
w ię c e j n iż  n ap a d  g osp o d a rzy . Pod 
k o n ie c  m eczu  G w a rd ia  u zyska ła  
p rzew agę , o p a n o w a ła  p o le , sp ycha ­
ją c  gosp o d arzy  do  o b ro n y . Je d n a k ­
że g w a rd z is to m  n ie  u d a ło  się ro z ­
s trz y g n ą ć  m eczu  na s w o ją  ko rzyść .

O b ie  d ru ż y n y  n ie  w y k o rz y s ta ły  
k i lk u  d o b ry c h  p o z y c ji .

Z a w o d y  p ro w a d z ił d o b rz e  ob. O r­
l iń s k i  z K a to w ic .

(L tn )
W Ł Ó K N IA R Z  (Ł ) — W Ł Ó K N IA R Z

(K r )  4:2 (1:2)
P ie rw sza  p o ło w a  m e czu  s ta ła  pod 

z n a k ie m  o s try c h  i  n ie b e z p ie c z n y c h  
a ta k ó w  W łó k n ia rz a  k ra k o w s k ie g o , 
k tó re  p rz y n io s ły  m u  p ro w a d z e n ie  
2:1. Z w y c ię s tw o  d ru ż y n y  łó d z k ie j 
je s t zas ługą  b a rd zo  d o b ry c h  l i n i i  de 
fe n s y w n y c h  z B a ra n e m  i  W ło d a r ­
c z y k ie m  w  o b ro n ie  na czele. W y ­
ró w n u ją c ą  b ra m k ę  d la  g osp o d a rzy  
z d o b y ł B a ra n  z o d le g ło ś c i o k  50 m .

D ru ż y n a  k ra k o w s k a  b y ła  le p ie j 
w y s z k o lo n a  te c h n ic z n ie , zw łaszcza  w  
l in i i  a ta k u , g dz ie  n a jle p s z y m  g ra  - 
czem  b y ł B ożek .

B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li 
H o g e n d o r f 2, B a ra n  i G u s to w s k i, d la  
p o k o n a n y c h  — B ro w a rs k i i  B ożek.

W id z ó w  20 tys .
O G N IW O  (K r )  — B U D O W L A N I.(O l)  

3:« (2:0)
W y s o k ie  z w y c ię s tw o  zaw dz ięcza  

d ru ż y n a  k ra k o w s k a  b a rd zo  s łab e j 
g rze  o b ro n y  p rz e c iw n ik a  (Ja n d u  - 
da, K a rm a ń s k i) .  M im o  zn aczn e j p rze  
w a g i w  p o lu , ja k ą  B u d o w la n i m ie l i  
po s tra c ie  d w ó ch  b ra m e k , d ru ż y n a  
g o sp o d a rzy . g ra ją c  d o b rz e  _ ta k ­
ty c z n ie  p o t ra f i ła  u trz y m a ć  w y n ik  
a po  w y ró w n a n e j g rze  po  p rz e rw ie  
— z d o b y ć  pod k o n ie c  m eczu  trz e c ią  
b ra m k ę  p rzez R a jta ra .

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  w y r ó ż n i l i  
s ię : G ę d łe k  w  o b ro n ie , K a szu ba  w  
p o m o c y , o raz  R a jta r  i  K u c z y ń s k i 
w  napadz ie . U  p o k o n a n y c h  p e łn o  ­
w a r to ś c io w y m i z a w o d n ik a m i b y l i  
je d y n ie :  b ra m k a rz  J a n ik  i  Spo - 
d z ie ją .

W id z ó w  ponad 20 tys .

U N IA  — O G N IW O  (B ) 1:8 (U«)
P o b a rd z o  s łabe j g rze  o b y d w u  ze­

s p o łó w , U n ia  z w y c ię ż y ła  Ogniw o  
B y to m  1:0 (1:0), u z y s k u ją c  b ra m k ę  
ze s trz a łu  C ie ś lik a , k tó r y  p rz y to m ­
n ie  w y k o rz y s ta ł n ie fo r tu n n e  p od a ­
n ie  o b ro ń c y  K u b ia k a  do  K o c z a p - 
sk ieg o .

W  o b y d w u  d ru ż y n a c h  z u p e łn ie  za­
w io d ły  fo rm a c je  o fe n syw n e . W  U n i i  
n a jle p s z y m i g racza m i b y l i  C eb u la , 
B a r ty ia  o raz  W y ro b e k . W  20 m in u ­
c ie  zszedł z bo iska  po k o n tu z ji  b ra m  
k a rz  O g n iw a  S k ro m n y . W  O g n i­
w ie  w y r ó ż n i l i  s ię C ic h o ń , N a r lo c h  
i  W iś n ie w s k i.

W id z ó w  25 tys .

G Ó R N IK  (R) — G W A R D IA  (» *€ * .) 
3:8 (1:0)

P o ra z  p ie rw s z y  w  b a rw a c h  G w a r  
d ii  g ra ł b y ły  z a w o d n ik  k ra k o w s k ie j 
G a rb a rn i T y ra n o w s k i (na p o m o c y ), 
k tó r y  b y ł  je d n y m  z n a jle p s z y c h  g ra  
cz y  d ru ż y n y  gospodarzy . O p ró cz  
n ie g o  w y r ó ż n i l i  się S ta c h e c k i na 
o b ro n ie  i  O p itz  w  a ta k u . W  G ó r­

n ik u  na  w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  Se- r 
g e t na le w y m  s k rz y d le , k tó r y  b y ł  j 
n a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  na b o is k u . \ 
D ob rze  za g ra ł też W ę g lo rz  na p ra ­
w y m  łą c z n ik u  o raz  ca ła  l in ia  p o ­
m o cy .

G ra  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  s ta ła  na 
d o b ry m  p o z io m ie . G w a rd ia  g ra ła  
d ob rze  je d y n ie  p ie rw s z e  15 m in u t,  
n ie  p o t ra f i ła  je d n a k  w y k o rz y s ta ć  
s w o je j p rz e w a g i. N a s tę p n ie  in ic ja  - 
ty w ę  p rz e jm u ją  G ó rn ic y , z d o b y  - 
w a ją c  b ra m k i p rzez  Segeta — 2 i  
D y b a łę .

W id z ó w  o k . 10 ty s .
C W K S  K O L E J A R Z  (P)

3:1 (2:1)
Z w y c ię s tw o  w o js k o w y c h  b y ło  za­

s łużone . D ru ż y n a  s to łeczna  b y ła  zes­
p o łe m  szyb szym  i  lep szym  te c h n ic z ­
n ie . K o le ja rz  z a w ió d ł na w s z y s tk ic h  
l in ia c h , w y k a z u ją c  w y ra ź n y  spa - 
d e k  fo rm y .

W s z y s tk ie  t r z y  b r a m k i z d o b y li 
w o js k o w i z b łę d ó w  obu  o b ro ń c ó w  
i  T a rk i .  Z  d ru ż y n y  C W K S  na w y  -  
ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  S e ra f in  w  o b ro ­
n ie , S zczepańsk i w  p o m o c y  o raz 
oba j s k rz y d ło w i S ąs iadek i  O le j - 
n ik .

Z  zespo łu  p ozn a ń sk ie g o  n a jle p ie j 
w y p a d li C zap czyk  w  p o m o c y  o raz  
A n io ła  i  G o g o le w s k i w  a ta k u . B ra m ­
k i  z d o b y li:  d la  C W K S  — S o p o re k , 
S ąs iadek i  Janeczek , d la  m ie js c o ­
w y c h  — A n io ła , k tó r y  n ie  w y k o  - 
rz y s ta ł rz u tu  k a rn e g o .

W id z ó w  14 tys .
T a b e l a

W  ta b e li p ro w a d z i G ó rn ik  W a łb ­
rz y c h  p rz e d  G ó rn ik ie m  B y to m  (oba 
ze spo ły  po  4 p k t.)  i  G ó rn ik ie m  Z a ­
b rze  (2 p k t.) .

IV  g ru p a .
O W K S  K ra k ó w  — O g n iw o  T a r ­

n ó w  2:0 (1:0), B u d o w la n i P rze m yś l 
— G w a rd ia  K ie lc e  2:0 (1:0), s ta l  D ą ­
b ro w a  G ó rn ic z a  — S ta l S osnow iec 
2:3 (1:3), G ó rn ik  K n u ró w  — W łó k ­
n ia rz  C h e łm e k  4:0 (2:0).

W  ta b e li p ro w a d z i O W K S  K r a ­
k ó w  p rz e d  S ta lą  S osnow iec (oba 
ze spo ły  po  4 p k t.)  i  G ó rn ik ie m  K n u ­
ró w  (2 p k t.) .

Plenum sekcji tenisowej 
GHKF

W  niedzielę 15 bm. obradowa­
ło w  W arszaw ie p lenum  sekcji 
tenisowej G łównego K om ite tu  
K u ltu ry  F izycznej. W  obradach 
w z ię li udzia ł delegaci sekcji te ­
n isow ych w o jew ódzk ich  K K F . 
Raził b ra k  przedstaw ic ie li Ś lą­
ska.

Tem atem  obrad by ło  usta len ie 
prac na I I  k w a rta ł 1951 r. oraz 
szczegółowe usta len ie ka lenda­
rza tegorocznych im prez.

Jak w iadom o, tegoroczne roz­
g ry w k i po zre fo rm ow an iu  obej­
mą: m istrzostw a .jun iorów, m i­
strzostwa drużynow e Polski, o- 
raz m istrzostw a indyw idua lne , 
rozgrywane w  ram ach m i­
strzostw  zrzeszeń sportowych 
(poprzez koła, po w ia ty  i  w o je ­
wództwa), k tó rych  f in a ły  odbę­
dą się w  czasie S partak iady. Je­
ś li chodzi o polską drużynę re ­
prezentacyjną, to w  drug im  
kw a rta le  br. prace pomyślane 
są w  ten sposób, aby zapewnić 
je j ja k  najlepsze przygotow a­
nie  do zb liża jących się spotkań 
m iędzynarodowych.

Tegoroczne zaopatrzenie w  
sprzęt jes t zapewnione, sekcja 
tenisowa G K K F  dostarczy w  br. 
te renow i ok. 30 tys. p iłe k  te n i­
sowych, k ilk a  tysięcy naciągów 
je lito w y c h  oraz ram  po lsk ie j 
p rodukc ji.

Korespondenci sportowi piszą

Organizując ponownie koło sportowe 
nie powtórzymy starych błędów

1) C W K S 4 t 12: 5
2) O g n iw o  (K r ) 4 7 7: 2
3) G ó rn ik  (R) 4 5 8: 3
4) K o le ja rz  (W ) 4 5 8: 5
5) B u d o w la n i (C h) 4 4 9: 6
B) W łó k n ia rz  (K r ) 4 4 10: 9
7) K o le ja rz  (P) 4 4 *4: 8
fi) U n ia  (C h) 4 3 5: 6
9) G w a rd ia  (K r ) 4 3 3: 4

10) O g n iw o  (BU 4 3 3: 7
U ) W łó k n ia rz  (Ł ) 4 2 5: 7
12) G w a rd ia  (Szcz) 4 0 3:15

Wyniki II Ligi
I  g ru p a .
G w a rd ia  S łu p s k  — G w a rd ia  B y d ­

goszcz 3:1 (2:0), B u d o w la n i G dańsk
— S ta l W ro c ła w  4:2 (2:0), K o le ja rz  
T o ru ń  — S ta l P o zn ań  1:4 (1:2), K o ­
le ja rz  B yd g oszcz  — K o le ja rz  G d a ń sk  
3:0 (0:0).’

W ta b e li p ro w a d z i S ta l P oznań  
p rzed  K o le ja rz e m  B ydgoszcz (oba 
ze spo ły  m a ją  p o  4 p k t . )  i  G w a rd ią  
S tu p sk  (3 p k t.) .

I I  g ru p a .
G w a rd ia  W a rsza w a  — W łó k n ia rz  

R adom  4:0 (0:0), W łó k n ia rz  C h o ­
d a k ó w  — S p ó jn ia  W arszaw a  2:3 
(2:0), G w a rd ia  B ia ły s to k  — O W K S  
L u b l in  0:4 (0:1), K o le ja rz  O ls z ty n  — 
W łó k n ia rz  W id z e w  2:7 (2:4),

W  ta b e li p ro w a d z i G w a rd ia  W a r­
szawa p rzed  W łó k n ia rz e m  W id z e w  
i  S p ó jn ią  W a rsza w a . Z e s p o ły  te  n ie  
s t ra c i ły  jeszcze p u n k tó w .

I I I  g ru p a .
O W K S  W ro c ła w  — G ó rn ik  W a łb ­

rz y c h  0:3 (0:2), O g n iw o  C zęstochow a
— B u d o w la n i O p o le  0:2 (0:1), G ó r­
n ik  B y to m  — S ta l L ip in y  1:0 (1:0), 
S ta l S ta ra c h o w ic e  — G ó rn ik  Za  -  
b rze  2:1 (1:1).

W  styczniu 1950 r. w  M ie j­
skich Zakładach M leczarskich 
w  W arszaw ie powołano na w n io  
sek egzekutyw y podstawowej 
organ izacji p a rty in e j kom isję, 
k tóra m ia ła  za zadanie przepro­
wadzenie prac p rzygotow aw ­
czych do organ izacji ko ła  spor­
towego przy naszych zakładach.

N iestety, po paru tygodniach 
kom is ja  przerwała prace i spra­
wa stanęła pa m a rtw ym  p u n k ­
cie.

Jak ie  b y ły  przyczyny tego sta­
nu rzeczy?

Po pierwsze egzekutywa nie 
in teresowała się pracam i k o m i­
sji. da le j, do współpracy przy 
organ izac ji koła sportowego nie 
wciągn ię to koła ZM P. N ie do­
kooptowano do ko m is ji p ra cu ją ­
cych w  naszych zakładach dz ia- 
taczy sportowych, starych spor­
towców. Pracę samej k o m is ji

cechował ponadto b ra k  uporu i  
zawziętości. Po pierwszych n ie ­
powodzeniach, np. po nieudanej 
masówce załogi celem pow oła­
nia  koła sportowego, kom is ja  
zdem obilizowała się. zaprzesta­
jąc w sze lk ie j pracy.

S trac iliśm y rok, ale obecnie 
po w yborach do rady zakłado­
w e j i  egzekutyw y podstawowej 
organ izacji p a rty jn e j, sprawę 
ko ła  sportowe w  naszym za­
k ładzie s taw iam y ponownie. U - 
n ika ją c  dotychczasowych b łę ­
dów. pokonam y trudnośc i i 
przez zorganizowanie ko ła  spor­
towego, dam y naszym tow a rzy ­
szom pracy godziwą rozryw kę, 
i w ychow yw ać będziem y spraw 
nych do pracy i  ob rony obyw a­
te li.

H. C Z A JK A  
Miejski Z akład  M leczarski 

W arszawa

Słodem listńiv nnszycli korespondentów

Nie zrozumieli o co chodzi
w  m arcu zam ieściliśm y lis t 

korespondenta sportowego, k tó ­
ry  k ry ty k o w a ł radę ZK S  S pó j­
nia W arszawa za b rak na leżyte j 
op iek i nad zaw odnikiem  W o jto ­
wiczem. Z aw odn ik  ten, w y k a ­
zując postępy na po lu sportu  
wyczynowego, zaniedbał się w  
nauce, na co rada k lu b u  nie 
zw róciła  żadne.i uw agi

Po ukazaniu się te j k ry ty c z ­
nej korespondencji, ZK S  S pó j­
nia W arszawa nadesłał do re ­
d a k c ji w yjaśn ien ie , w  k tó ry m  
m. in. stw ierdza:

Kontakty ze sportowcami Polski Ludowej 
pomagają nam w budowie postępowego sportu 

w Niemieckiej Republice Demokratycznej
Hans JacohnsD em okratyczny ruch  sporto­

w y  w  N R D ma poza sobą boga­
ty  w  fw da rzen ia  miesiąc. Nasi 
p rzy jac ie le  w  Polsce Ludow e j 
zapewne in te resu ją  się żywo 
tym , co dztało się w  naszym 
życiu  spo rtow ym  .v ub iegłam  
m iesiącu, ponieważ b y ł to m ie­
siąc p rzy jaźn i n iem iecko -  po l­
skie!.

Można powiedzieć bez przesa­
dy. że przy jaźń n iem iecko -  po l­
ska jest dla naszych spo rtow ­
ców silna podnieta w  rozw o iu  
naszego ruchu sportowego. Przy 
j  iżń m iedzy sportow cam i n ie ­
m ie c k im i i po lsk im i zostaia 
wzm ocniona i scementowana /  
w ie lu  dyscyp linach snortu.

P rzy jaźń  tę zapoczątkowała w i 
żyta po lsk ie j de legacji sportowej 
w  roku  1950. następnie udzia ł 
n iem ieck ich  ko la rzy  w W yścigu 
P oko ju  W arszawa — Praga. N ie­
zapom niane w rażen ie uczyn iła 
n  nas gościna po lsk ie j ek ipy  
g im nastycznej z Heleną Rakoczy 
na czel(f. k tó ra , o fia ru ia c  poważ­
na cześć o trzym ane j p re m ii za 
zdobycie ty tu łu  m istrzow skiego 
w  Bazyle i na rzecz walczącego 
o pokoi ludu  koreańskiego, wska 
zała sportowcom  łączność ruchu 
sportowego z ideą w a lk i o po­
kó j.

N a c z e ln y  R e d a k to r  „S p o r te c h e "

K o le jne  spo tkanie n iem ieckich 
sportow ców  z po lsk im i zawod­
n ika m i, a w  szczególności ze 
S taw czykiem  i  Adam czykiem , 
pobyt n iem ieckich  na rc ia rzy  w 
Zakopanem, wspólne s ta rty  w 
akadem ick ich m istrzostw ach w  
Poianie -  S ta lin , zbra tan ie  sie 
le kkoa tle tów  w  Bukareszcie, tre  
n ing i i mecze po lsk ich  hokeistów  
w  N R D  zacieśniły p rzy jaźń  m ię 
dzy sportow cam i N R D a spor­
tow cam i P olski, w yw o łu ją c  po- 

,dziw sportow ców  z k ra jó w  kap i 
ta lis tycznych.

Jak sportowcy w NRD  
walczą o pokój

Nasi polscy przy jac ie le  zadają
■ 'm  często pytan ie , ja k  n iem iec 
cy sportow cy prowadza w a lkę  o 
pokój?

U b ieg ły  m iesiąc dostarczył 
pod tym  względem  w ie lu  p rzy­
kładów . W spania łym  wstępem 
do m an ifes tac ji w a lk i o pokoi 
w  tym  w łaśnie m iesiącu b y ł ob­
chód 5 rocznicy powstania Zw ia  
zku W olne j M łodzieży N iem iec­
k ie j (FDJ). We wszystk ich u ro ­
czystościach zw iązanych z ta  ro ­

cznica zarówno u nas w  N R D
ja k  i  w  zachodnich Niemczech 
b ra li udzia ł nasi sportowcy.

Cóż b y łb y  bow iem  w a rt nasz 
ruch spo rtow y bez FDJ? W spa­
n ia ły  rozw ó j naszego sportu  b y ł 
by n ie  do pom yślenia bez czyn­
nej pomocy FDJ. W spółpraca 
sportow ców  z FD J stała sie tak 
samo zrozum ia ła  n ie  ty lk o  w  
N iem ieck ie j Republice Dem okra 
tycznej. W śród lądu jących na 
wyspie Helgo land m łodych Niem  
ców. zna jdow a li sie dw a i spor­
tow cy zachodnio - niem ieccy 
k tó rzy  dom agali się urządzenia 
na wyspie po rtu  rybackiego, za­
m iast niszczenia ie i przez na­
lo ty  bom bowców im peria lis tów ' 
angielskich.

Zasadniczo prace w  ub ieg łym  
m 'esiącu p row adz iliśm y pod ha­
słem „fro n te m  do św iatowych 
ig rzysk m łodzieży i s tudentów  w 
B e rlin ie , w  im ię  w a lk i o ookó)“ . 
P rzygotow ania do tych ig rzysk 
prowadzone sa w  ca łym  k ra iu  
przez specja ln ie powołane do ży 
cia kom ite ty .

Jednym  z g łów nych zadań w  
pracy przygotow awcze j ieąt po­
zyskanie setek tysięcy m łodzie­
ży do prób zdobycia odznaki: 
„G o tów  do pracy i  obrony po­
ko ju ".

Nasi sportowcy z w ie lk im  en­
tuzjazm em  p rz y ję li do w iado ­
mości fa k t wręczenia przez k ie  
ro w n ic tw o  po lsk ie j de legacji w  
O berhof z ło te j odznaki SPO na­
szemu w ie lk iem u  p rz y ja c ie lo w i 
i  p ro te k to row i sportu, genera l­
nem u sekre ta rzow i SED W a lte ­
ro w i U lb r ic h to w i oraz k ie ro w ­
n ik o w i N iem ieckiego K om ite tu  
Sportowego F redow i M u lle ro w i. 
Odznaczenie to zm obilizow ało 
nasze organizacje sportowe do 
udz ia łu  w  próbach zdobycia od­
znak i „G o tów  do pracy i  obrony 
po ko ju “ . Dążym y do tego, by 
wszyscy sportowcy, k tó rzy  będą 
uczestniczyli w  św ia tow ych i -  
grzyskach sportowych z okaz ji 
św iatowego fes tiw a lu  m łodzieży 
w  B e rlin ie , zdobyli odznakę spra 
wności fizycznej, a równocześnie 
posiadali odznakę FDJ „za do­
b ra  naukę“  i w  ten sposób za­
dokum entow a li. że w  naszei Re 
pub lice  m łodzież pod wodza 
Prezydenta Piecka wszechstron­
nie  sie kszta łc i i rozw ija .

Zacieśnianie kontaktów 
między sportowcami NRD  

i Niemiec zachodnich
Bardzo cennym w kładem  do 

w a lk i o pokój i kon tynuo w a­
niem  rozpoczętych. w O berhof 
rozm ów  m iędzy N iem cam i, b y ły  
narodowe igrzyska sportowe 18 
marca w  ha li im . W ernera Se- 
e lenbindera w  B e rlin ie . W  cza­
sie zawodów lekkoa tle tycznych 
m łodzież n iem iecka ze wschodu 
i  zachodu osiągnęła św ietne w y ­

n ik i.  a nasi zachodnio -  niem iec­
cy przy jac ie le  m og li sie przeko­
nać, ja ką  opieka rząd R epub li­
k i otacza spo rt i sportowców.

Przekona li sie naocznie o po­
mocy rządu dla sportu , o dosko 
na łym  w yżyw ien iu  sportowców 
i  ^ tw ie rd z ili, że k lik a  Adenauera 
zapuściła żelazna k u rty n ę  by 
sportow cy zachodnio -  n iem iec­
cy n ie  m og li sie przekonać o 
w span ia łym  rozw o ju  sportu  w  
NRD. Sportow cy zachodnio -  nie 
m ieccy dow iedz ie li sie. że w  
p ierw szym  roku  p lanu 5-le tn ie ­
go rząd przeznaczył 60 m il io ­
nów  m arek na sport, a po rów ­
nu jąc ten fa k t z decyzją A de­
nauera oddania do dyspozycji 
E isenhowera tysięcy m łodzieży 
n iem ieck ie j na mięso a rm a tn ie  
m og li wyciągnąć odpow iednie 
w n iosk i.

M y w iem y, że zarówno zachód 
n io  -  n iem ieccy lekkoa tlec i, ia k  
i dz ies ią tk i d rużyn p i łk i ręcznej, 
p i łk i nożnej, zespoły p ływ ack ie  
i innych dyscyp lin , k tó re  s ta rto ­
w a ły  w  ostatn ich tygodniach w 
NRD. nie oddadza sie w  służbę 
Eisenhowera. Jesteśmy rów nież 
przekonani, że sta li sie on i do­
b ry m i w spó łbo iow n ikam i w a lk i 
o pokoi lu d z i pracy NRD i  je j 
sportowców.

Rezolucja
Centralnego Komitetu SED 
w sprawie kultury fizycznej 

i sportu
W ie lk ie  znaczenie dla nasze­

go ruchu  sportowego m ia ły  ob-

rady Centra lnego K om ite tu  SED 
w  dniach od 15 do 17 marca, w  
czasie k tó ry c h  po re feracie  prze­
wodniczącego N iem ieckiego K o ­
m ite tu  Sportowego Freda M ü l-  
lera oraz dyskus ji z udzia łem  ge 
neralnego sekretarza SED. W a l­
tera U lb r ic h ta  i Przewodniczące­
go W olnych N iem ieckich Z w iazr 
ków  Zawodowych, W arnkego, 
powzięto rezo lucje  w  spraw ie 
zadań na po lu  k u ltu ry  fizyczne j 
i sportu.

Na podstaw ie decyzji C en tra l­
nego K o m ite tu  SED dotychcza­
sowy K o m ite t Sportow y, k tó ry  
dz ia ła ł pod pa tronatem  FDJ i 
FDG B sta ł sie samodzielna o r­
ganizacja i najwyższą instancją  
we wszystkich sprawach k u ltu ­
ry  fizyczne j i sportu. Nasze wyż 
sze uczelnie k u ltu ry  fizycznej 
zostaną upaństw ow ione; u pod­
staw  naszei pracy sportow ej bę­
dzie szeroka propaganda za m a­
sowym zdobywaniem  odznaki 
sportow ej. 'Czołow i sportowcy 
nasi, wzorem Zw iązku Radzie­
ckiego. o trzym a ją  ty tu ły  m i­
strzów  i  zasłużonych m istrzów  
sportu.

M iesiąc marzec bogaby w  w y ­
darzenia sportowe, w  k tó rym  
odby ły  sie rów nież e lim inac je  
ko la rzy  do M iędzynarodowego 
W yścigu P oko ju  „T ry b u n y  L u ­
du“  i  „Rudeho P rava “  dał prze­
k ró j życia sportowego N iem ie­
ck ie j R e pu b lik i Dem okratycznej 
i b y ł wyrazem  rosnącego udzia­
łu sportowców niem ieckich w 
walce o pokó*

„Z a w o d n ik  W o jtow icz  jest 
członkiem  naszego k lu b u  od 
roku  1949 i  do dn ia 26.11.51, 
k iedy to  do k lu b u  p rzyby ła  de­
legacja m iędzyuczelnianego ko ­
ła ZM P, nie m ie liśm y żadnych 
in te rw e n c ji odnośnie jego postę­
pów w  nauce.

Po s tw ie rdzen iu  przez delega­
tów  ZM P, że zaw odnik W o jto ­
wicz przez sport zaniedbuje na­
ukę, rada k lu b u  natychm iast 
pow iadom iła  w yże j w ym ien io ­
nego zaw odnika, że zakazuje mu 
brania ja k ieg oko lw iek  udzia łu 
w  życiu sportow ym  naszego k lu  
bu do czasu przedstaw ienia za­
świadczenia z uczelni, stw ierdza 
iącego jego poprawę w  nauce.“

Po przeczytaniu tego w y jaś ­
nienia staje sie zupełnie jasne, 
że rada ZKS Spójn ia Warszawa 
nie rozum ie swych zadań w y ­
chowawczych wobec pow ierzo­
nych swojej*opiece zawodników.

Z w y jaśn ien ia  w idać, że n ik t  
w  k lu b ie  nie in te resow ał się po­
stępami w  nauce zawodnika 
W ojtow icza i  dopiero in te rw e n ­
cja Z M P  zw róciła  na to zagad­
nienie uwagę radzie k lubu . A  
przecież k lu b  m ógł na przestrze­
n i dw u la t, w  ciągu k tó rych  
szko lił zaw odnika W ojtow icza 
po l in i i  sportowe), zaintereso­
wać się jego nauką.

Po in te rw e n c ji przedstaw icie­
l i  ZM P, rada k lu b u  w yda ła  bez­
duszną, b iu rokra tyczną  decyzje, 
w  k tó re j zakazuje zaw odnikow i 
W o jtow iczow i bran ia udzia łu w 
życiu sportow ym  k lubu . To prze 
cięż n ie  jest metoda w ycho­
wawcza? K lu b  pow in ien mieć 
wgląd i w p ły w  na rozw ój za­
w odn ika. nie ty lk o  na polu spor­
tow ym . Zakaz brania udzia łu  w 
życiu sportow ym  k lu bu  n:s roz­
wiąże tu  zagadnienia., Należało 
zaw odnika otoczyć większa o- 
pieką, znaleźć mu kolegów, k tó ­
rzy  dopom ogliby m u w  nauce, 
a jednocześnie zezwolić na o- 
graniczone w  czasie tren ing i tak, 
aby m łody sportow iec nie s tra ­
c ił kon tak tu  ze sportem, a jed ­
nocześnie m ia ł m ożliwość po­
p raw y swych dotychczasowych 
p o s tę p ó w  w nauce

R e p reze n tac jo  P o ls k i  
n a  I V  W yśc ig  P o k o j u  

,VI r y b u r ty  L u d u “  
i  R udeho  P ro v o “

W n i r  Wńirilę

W n c l cn r  W r z e s i ń s k i

Władysław K lab ińsk i
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